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Geny ogrSosseń:
Za 1 w iersz m ilim etrow y: w zw yU scłt 
og łoszen iach  gr. 7 w nadesłanem  i 
w nckroiogji gr.  24. w kronice, reper­
tuar. dzia ł gospodarczy  pask i w tek- 
Scic p r .  43. po k ron ice  gr. 32. pod 
n aęR w kie in  na pierw szej s tro n ie  gr4S, 
Za jedno  stow o w drobnych ogłosze­
n iach  gr. 4. kupno i sprzedaż za  sro- 
wo gr. 5, m atrym on ia lne , ko respon­
dencie pryw atne za s tow o gr. 8. d la  
p oszu k u jących  pracy gr. ź,  Z-zastrze­
żeniem  m iejsc 25 prc. Zagraniezne O 
50 prę. drożej.

Ceny og ioszeń  w z ło iych , według 
u rzędow ego k u tsu  f r . k o l. w a l.  no tow a­
nego  co  dwa tygodnie  w M onitorze.
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Ząrówn* poseł Dabsk jak i' posd 
Aloraczowski w przemówieniach swych
0 prowizorjum budżeJcwem, żalili się z 
goryczą, żc Polska przegryw a na tere­
nie międzynarodowym wszystkie nie­
mal sprawy.

Cowawda, ze sposobu, w  jaki wypo­
wiadali te żalę. czuć bytó, że chodziło * 
irri raczej o oskarżenie z  powodu o- 
wych niepowodrzeń ministra Zamoyskie 
Eo. — niż o zaradzenie stratom, jakie 
Rzplta wsi, atek nieprzychylnych rosia- 
nowień Lig: Narodów ponieść może.

Ale trudno przypuścić, by jednak to 
ich ubolewanie nad słaooscią naszej po 
zycji międznarodowej było tylko tak­
tycznym manewrem. Toć su na lewicy 
ludzie, którzy o Polskę walczyli. I po­
tęga Polski nie może im być obojętna.

fcno. że i przed wiekami był u nas 
ryp ludzi, którzy gotowi byli dużo dać. 
dla Falski — k cz  tylko takiej, jaka s>ę 
i.n osobiście podobała. A ieśliby miała 
być inna — Tg raczej niech gime. „W  o  
;ą Polskę austriacką, niemiecką, rosyj­
ską*4 wętal na Sejmie czteroletnim Je­
zierski, niżby miała rrieć tron sukcesyj­
ny I dziś woli PPS . i i  „Wyzwolenie*4 
głosować za nagłością wniosków ukra­
ińskich, niemieckich, białoruskich, znie­
sławiających polskie w ładze państwo­
we, oklaskiwać dziś Białorusina, po­
przednio rosyjskiego urzędnika, a  za 
miodu Polaka Taraszkiewieża, za obto- 
nę znęcającego Tę nad ludnością polską 
rządu kowieńskiego — niżby miała być 
Polską bez PP- Piłsudzkiego, Aszkcna- 
w.g0 itd. na kierowniczych w  wojsku
1 dyplomacji stanowiskach.

Bez nich rząd powołany przez Piję&*
denta Rzeczypospolitej niottćulaTncntar- 
ry , ale mający zaufani" patriotycznej 
nr inji polskiej i w oparciu o polskie spo 
leezeństwo porządkujący skarb, dopro­
wadza do równowagi finasnse peństwa, 
ustala podstawy własnego, pełnowar­
tościowego piemądza. 

ego znieść me m ogą-
Na razie oświadcza się Lozze P- Mo- 

rsczewski za prowizorium budżetewerii 
Bo jeszcze Bank Polski nie funkcjonuje, 
a równowaga budżetu choć osiągnięta 
ińe jest jeszcze na stale ®aipev5 niona. 
AA ięc niech jeszcze pracuje W ładys aw 
4 ‘rabski. Ale już teraz oświadcza, p. Mo 
raczę wski, że P P S. głosować będzie za 
prowizorium budżetowem „ze ściśnię­
te mi zębami44... I większość posłów so­
cjalistycznych wstrzymuje się od K‘°" 
s trwania, a  posłowie z klubu „W yzwo­
lenia 44 opuszczają przed glosowaniem 
saię sejmowa.

W  tern uboiewaniu nad nieprzychyl­
ną dla Polski deeyz*j?i Ligi Narodów w 
sprawie Kłajpedy, a  jednoczesnem po­
pieraniu kalumnij Ukraińców, Białorusi­
nów, Niemców oskarżających Polskę 
przed Liga Narodów z  trybuny Sejmu 
polskiego o rzekome prześladowanie 
mniejszości narodowych — jest głęboka 
nicszczerość.

Konsekwentne łest to zapewne z 
punktu widzenia taktyki partyjnej le­
wicy.

Ale zbyt silną jest w  tem sprzeczr 
“ ość z punktu wiuzenia polskiej pol.ty- 

ki, a nawet najprostszego polskiego 
uczucia.

Lewica polska musi w ybrać- albo z 
kalumnjatoran.i Polski przeciwko Pols­
ce, albo z Polska nrzeeuwko tym. kto-

zamówsema na insersty należy przesyłać fjknafrycfclcj. — 
Leży to w własnym interasśa P. T zamawiających.

Zamówienia na ogłoszenia przyjmuje

'  “  i i i ,  Lilii
T e l e f o n  557. 7* .

o ra? wszystkie hicira ogłoszeń.&

iz y  chcą rozstrzygać „kv estjt! narodo­
we i terądor.iaime4* w  Rzoitej „zbrojne- 
rn: konfliktami44.

Jeśli sami tego w  czas nie zdecydują,

zdecyduje za nich ogół polskiclf£vybor- 
ców, tak jak zdecydował przy obec­
nych wyborach we Włoszech.

Stanisław Grabski.
!

iffEEsasRSSHŜ  ̂ CTMpftgyrataa era

W arsżawp.. (Te!. w L ), X?
Sejmowa podkomisja, w ybrana w czo­
raj przez komisję dla spraw  zagrani­
cznych, przedłożyła dziś tej komisji 
następującą rezolucje w  sprawie Kłaj­
pedy:

1. Wzyv, a się rząd by bezzwłocz­
nie poczynił kroki, celem zabezpiecze­
nia Polsce tych praw , które były jej 
wielokrotnie przyznane p rz e z . głów me 
m ocarstw a w  postanowieniach i uchwa 
łach Rady Ambasadorów w- 1923 i 1924 
roku, celem zapewnienia Polsce wol­
nego i pewnego dostępu do morza.

2. Zarazem komisja spraw  zagrani­
cznych Scwierdza niebezpieczeństwo, 
wynikające z tego stanu rzeczy, że 
rząd litewski stale głosi, iż Litw a po­
zostaje w stanie wojny z Polska,

Zoltieję na komisji p. Stroiński, Wszczę­
ła się dyskusja, czy rezolucja ma być 
omawiana na plenum scjrui, ozy też 
nie. Za omawianiem rezolucji przema­
wiali poslow jo Dąbski (Wyzwolenie), 
Chomińsfci (Wyźwo.eiuc) i Niedział­
kowski (PljjS.), przeciw omawianiu 
wystąpili posłow ie Zamorski i Scyda 
(ZLN.) i Stroński (Gh D.). W  głoso- 
whtfiu za wnioskiem p, Dąbskiego o- 
świadczyło się tylko 6 głosów. Wniosek 
upad!. Rezolucję przyjęto jednogłośnie.

W arszawa. (Tel. wl.) 11 kwietnia. 
Dziś popołudniu zgłosił się do premie­
ra minister Zamoyski i zapozna1 go z 
rezolucją komisji spraw  zagr. co do 
Kłajpedy.

ZAPAS WALUT WZROSL 0  3 MILJ. DOLARÓW.
WSKUTEK INTERWENCJI.

ZWYŻKA MARKI

 ̂ W rszawa. (Tel. wl.) 11 kwietnia. 
S tan rachuriKów P. K. K P , w  dniu 31 
marca br. wykazuje, żc interwencja 
giełdowa podjęta w  cela stabilizacji 
m-arki, metvlkc nie zmniejszyła zapasu 
walut obcych, lecz przcwwnio podnio­
sła go o 3 miljony dolarów w  ciągu 
miesiąca nu rca . Obok tego zysku walu­
towego osiągnięto również zwyżkę 
marki, dolary oddawano bowiem po 
kursie 9350, odkupywano je zaś po 
kursie od 9200 do 9340.
Zapas kruszców zw iększjl się z

87.915.000 marek złotych do 89,621.CCG 
m arek w zlocie. Zapas walut zagram- 
cznycn zwiększył sie z 9,602.000 do
14.388.000 marek złotych. Pozycja ra­
chunków zagranicznych „nostro44 zwię­
kszyła się z 82,911.000 do 104,949.000 
marek w  złocie. Portfel wekslowy 
wzrósł bardzo znacznie ud 67,216.000 
do 138,650.000 miliardów' marek, nrzy- 
czern cary portfel P. K. K P. składa się 
już niemal wyłącznie z weksli złotych, 
opiewających na przeszło 67 mibonów 
franków w  złocie.

W arszawa. (Tel. wl.) 11 k-wiefnia. do Tm-mont na powitanie arcyb. Cie-
Ks.‘ arcybiskup Cieplak przybył dnia 11 pluka minister koleji p. Tyszka, oraz
brn. do Rygi j przybędzie w niedi.ieię przc\-stawicielc Prezydium  ;<sdy nrni-
do W arszaw y pociągiem pospiesznym strów  i mziisicrstwm oświaty,
z Wtlna. 7, ramienia rządu w jeż d ża ją  1

BISKUPI FRANCUSCY PRZYBYWA. 
JA DO POLSKI.

W arszawa. (Tel. wl.) 11 kwietnia.
Na zaoroszenie episkopatu polskiego 
przyjeżdżają do Polski biskupi francu­
scy. Przyjazd mieć będzie charakter 
uroczysty i nastąpi w  sobotę dn. 14 go 
czerwca do Poznaniu. Dostojnicy ko­
ścielni zabawią w Poznaniu trzy  dm, 
pijcicm projeKtowane jest zwiedzenie 
Lodzi, G.zci-iŁochowy, Lwowa, Krako­
wa i Ci. Śląska. Ogółem pobyt ich w 
Poisec porrw'a ckolo dwóch tygodni. 
Przybędzie kardynał ks. Dubois, jego 
wiłcarjusz generalny i trzej biskupi, 
fr.iędzy nimi ks. biskup Chaptal, znany 
ze swoich usiłowań zjednoczenia o'o- 
rzddku grecko-katohckiego z łacińskim, 
xur;uz monsignur Baudillart. rektor Insty­
tutu katolickiego w  Paryżu członek 
Akademii francuskiej i prezydent ko­
mitetu katolickiego. Biokupi i>rzyby- 
wajii na zaproszenie, wystosowane 
przez ks. kardwnala Palbora.

V
WVROK W- SPRAW IE

S2CZEPA N0WSKI-WIERŻ2ICKJ.

W arszawa. (Tel. 'wj.) 11 kwietnia
W" dniu dzisiejszym bgioszony został 
\vyrok s.ądu honorowego Sejmu Rzeczy 
pospolitej w  sprawie zarzutów  nosta- 
whftiych przez inż.yni&ra Szcnepanow- 
skiego ze Lwow a przeciw .poslowd A  
Wierzbickiemu o sprzeczne z. etyką 
postępowanie v :  sprawie kicrowiiictwa 
rk.ń.stwowych zakPidów ndrtowwch. 
Sąd w składzie superarbilra ryiccmar- 
szałka Moraczcwskiego, oraz arbitrów 
ks. S. Czetwertyńskiego i P- J. Makul- 
sidego postanowił uznać stanowisko P. 
A. Wierzbickiego w  sTira-.;ic lderow- 
nictwa P. Z. N. jako zupełnie etyczne, 
bezstronne^ i bezinteresowne, a tem sa­
mem w  zupełności zgodne z etyką - po­
selską. Zarzuty, podnoszone w tej spra­
wię, przez inżyniera Szczepanowskiego, 
wyrażone w iiście do marszałka Sejmu 
z dn. 16 czerw ca ub. r„ oraz w  pole­
mice prasowej, uznano za bezDodstaw- 
n t. Dodać należy że wyrok został w y­
dany 19 gruania 1923 r. p. marszałek 
jednak mimo prośby pos. Wierzbickie­
go. ogłosił go dopiero dzisiaj, wskulpk 
Ib tu, wystosowanego w tej sprawie 
przez Z. L. N.

GADULSTWO P. HAUSNERA.
W arszawa, (le i. jWł.) 11 kwietnia. 

Komisja robót publicznych rozpady y/a 
ła dziś wniosek w sprawie wylewów 
ortatnieh. Po zreferow-aaiu wniosku 
przez pos. Posackiego (brylista) zabrał 
głos pos. hausner (PPS.) i zamiast o- 
niówić piekącą sprawę regularni ratek, 
przeszedł na ulubiony przez iewicę te­
mat i w y s tą p i!  przeciw , p. Mo^kalew-’ 
skieinu z  zarzutami, że chce znieść 
ministerstwo robot publicznych. P. Hau 
sner postawił pod adresem  ministra ro ­
bót publicznych cały szereg zapytań, 
tak, że zajął cały czas, nie pozwalając 
rozwinąć należytej dyskusji na temat 
właściwy. Po wysłuchaniu długich, od­
biegających od tematu wywodów, k o  
misia jednogłośnie uchwaliła iezoliicję, 
wzywającą rząd do poczynienia odpo­
wiednich starań o uruchomienie regula- 
cii rz&M, chroniącej ludność od klęski 
ra  przyszieść.
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Wyroś TMimmmi. i
Spfa w a z iu p s  rzeczoznawców spraw ) 

dza w zupełności tezę dotychczasowej 
jjoiityki Frąpcji w spfl&wjć odszkodo­
wań. Eksperci stwierdzili:

L że Niemcy nie sa zrujnowane i że 
obecny nieporządek w ich życiu go- 
spodarczem łatwo i stosunkowo w  bar­
dzo krótkim czasie jfioic być usunięty;

?. że Niemcy motta zapłacić odszko­
dowania bez osłabienia swej waluty i 
łuszczenia s»vei produkcji-

3. że olbrzymie kapitały niemieckie 
są ulokowane za granicami Niemiec, 
tak, że krzyk niemieckich przemysłów 
cow jest caikowicie nieusprawiedliwio.
wy.

„Nasz projeta11 — Pow iada raport 
L>avesa — „jest oparty na prześw iad­
czeniu, że trwające dotąd zarządzenia,
0 ile one gospodarczą działalność Nie­
miec krępują, będa. zniesione, a to z 
tą chwilą, gdy Niemcy ro a p o e ^ ą  prze­
prowadzać \vvpracowamy przez nas 
plan. 1 dalej, „że te zarządzenia wejdą 
z powrotem w życie tylko wówczas, 
gdy Niemcy jawnie zw rócą się przeciw 
dobrowolnie przyjętym  warunkom. W 
tym wypadku będzie rzeczą rządów 
państw  będących wierzycielami, usta­
lić naturę sankcji i tak je przeprow a­
dzić. żeby pyły skuteczne11.

Otóż Francja niewątpliwie obecnie 
zażąda, aby wielkie m ocarstw a przede- 
wszystkiem porozumiały się i ustaliły 
naturę tycn sankcji, które zgodnie i so­
lidarnie przeprowadzałyby, jeśli Niem­
cy przyjąwszy warunki ustalone pr; ez 
rzeczoznawców następnie spróbowały­
by z zobowiązań tych się wyłamać.

Francja nauczona doświadczeniem 
rie  może przyjąć projektu rzeczoznaw­
ców bez taki ci uprzedniej gwaiancji, że 
projekt ten będzie przez Niemcy w y­
konany, i że nie będzie zmuszoną po- 
uown.c, samej sobie przez wielkie mo­
carstwa pozostawiona, jak w walce 
t.au Ruhrą, o wykonanie przez Niemcy 
zaciągniętych zobowiązań, narzuconej 

walki znowu podejmować i do ostate­
czności prowadzić.

Punkt ciężkości więc \V kwestji od­
szkodow ań  leży po  raporcie Davesa w 
rokowaniach między Francją i główny­
mi mocarstwami, co do wyboru sankcji, 
które  beda przez ententę soi darnie
1 bezwzględnie wykonane, jedliby 
Njfim& zaciągniętych ponownie zobo­
wiązań usiłowały ponownie w bliższej 
lub dalszej przyszłości me wykonywać.

Wspaniały  dram at v/ ó jk fash , według powieści h e n ry k a  H e ł w g n : $JD4S RAMiRO)
r?>r» cm Fita t8 iHBBiTma 

wr .HT -mmi
p ę w s R  3  św ira  W  Eg kćm %% fcp
feaZii&sik k i - J  i  « m . p  Btj#i a

W głównej ro li: CARTELLIERI ! M. NEUFEŁO. 
Wspaniałe z d ję c ia  — bogatą • wystawa — doskonała f f e ,
gra ai ysiów —  masowe sceny.
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P o se ł Ziemi Siryjsfciej do byłego  Sejm u Kreiow ago, t2»onek korespon­
dent Akadem ii Uiuiej doożci. b y ły  człouek itom betu T o w srzysiw a  Go- 
rpodarskiego W stnodnisj MatopotsHi, P rezes t>krąqovrego To w arzystw a  
Gospodarski? co, ft®ta Zw iązku Ziemian, 'Ja d y  Madzorczej ..Rolnika11, 

członek G M. SiUcoJa, Gw iazdy tw Stryju  i t. d.. w łaicicie! dóbr
urodzony 10 grudnia 1864, znu.rl po długich a ciężlc eh cierpieniach. 

ODWrzony św. Sakramentami dnia 9 kwietnia 1924 w Podhorcach.
■ Pogrzeb po odprawieniu Mszy św. odbędzie się dnia 12 kwietnia 

1924 r., o godz. 1.1 przedoołudnicm w Strzałkowie koto Stryia.
iO M A  I S Y fiO W lE .

Osobnych ujpńlJoimcń nie rozsyła się. nl 942

dził Litwmow, będą jeszca-e żałować, 
iz sankcjonowały okupację Besarabii. 
Zagadnienie besarabskie mieć będzie 
wielkie znaczenie podczas rokowań lon 
dyńskich. Konferencja wiedeńska sta­
nowi ostrzeżenie dla mocarstw, niema- 
jących własnego interesu w  ratyfikacji 
protokołu besarabskiego 

Zastanawiając się następnie nad sta­
nowiskiem poszczególnych państw  w o­
bec tej sprawy, Litwinow oświadczył, 
iż w szyscy powinni zrozumieć, żc 
wszelkie poparcie, udzielone Rumunii w

sprawie besarabskiej, stanowić będzie 
akt wrogi wobec związku sowietów i 
będzie poniekąd przyjęciem pośrednie­
go udziału we „wtargnięciu11 na tery­
torium sowieckie. W  zakończeniu Lit­
winow w y ra z i przekonanie, iż rząd 
rumuński rychło się przekona, że -wszy 
stkie inne kraje potępiają „wtargnię­
c ie 1 de .Besarabji i domagają się usta­
nowienia ta.m porządku, jaki w  całko­
witej swobodzie określa zamieszkujące 
te ziemie 3 miliony ludności.

&

P aryż. (PAT.) Kom isa odszkodowań 
odbyła dziś popołudniu oficjalne posie­
dzenie. na którem powzięła jednomy 1- 
nie następującą uchwalę: Korn s !a od­
szkodowali skłonna jest w  zakresie 
przysługujących jej uprawnień przyjąć 
w/nioski rzeczoznawców oraz zapro o- 
rtow'ane przez .nich metody, zaleca 
przeto interesowanym rządom przyję­
cie tych postanowień sprawozdań, któ­
re należą do zakresu dzia'ania rządów. 
Korni sja odszkodowań jest jednak zrue- 
wolona inicjatywę swoją i aprobatę

A|ik Rosji na Rumin)?.
W yjaśniając w  wy wda dzie z rosyj­

ską agencją telegr. sprawę konferencji 
wiedeńskiej, Litwinow. zastępca komi­
sarza ludowego dla spraw  zagr. ośw iat 
crtyf, iż rząd rumuński zdawał sobie 
sprawę, że poruszenie kwestii besaiab- 
skiuj jest rzeczą nieunikniona, oraz, że j 
ustaleń u normalnych stost mkóKv sta­
nęły na przeszkodzie nic spraw y finan- 
sowe — choć, zdaniem Litu inowa. 
zwią/Aowi sowietów przypadała od Ru 
munji po ostatecznem obliczeniu suma 
jednego miliarda lei złotych — lecz
właśnie sprawa okupacji Besarabji. 
njząd lumunski — mówił Litwinow — 
wiedział, żc rzad sowietów Kddtre 
zawdzie samos tauowierra n.;rCdó' %
zasadzw, która wymagała już wielu o- 
fiar tory tor jalnych strony R c ji so­
wieckiej. Dlatego też rząd sowieciti za- 
proponował plebiscyt, a iue domaga! 
się powretu Besarubji do Ukrainy na 
podstawie praw  histerycznych. Siano- 
wisito driogacii rumuńskiej, według Li­
tw inowa, tłumaczy się faktem ratyfika­
cji protokołu besarabskiego przez parła 
siwm francuski, co w  Rnmunji zostało 
zrozumiana. ąko żądanie zerwania ro- 
krw ań. Oswoiwszy się z myślą, że 
kwestie międzynarodowe decydowano 
bywają przez Faryż )ub Londyn, Ru- 
nrur.jj zapomniała o ilezależnoścl swej 
polityki miedzynaiudowej. Rzcd ramuo 

, ski — mówił dalej Litwinów — jest 
mniej odn o wiedz i a Iny’ za zerwanie ro­
kowań niż Poincare. Konferencja wie­
deńska przypomni światu istmenie na 
południo-wschodzie Europy zagadnic- 
tila terytorialnego niesłychanej wagi, 
kióre nie może być rozwiązane wbrew 
■wali sowietów. Francją i Anglja, tw ier-

u s s c l i n i  r e c r g a n : z 5Jre g a b in e t .
Rzym, (PA T ) Jest rzeczą orawdo- 

poaotmą, że w szyscy obecn. ministro­
wie złożą sw'e tek ; do dyspozycji Mus 
schniogo. Możliwem jest również, że 
gabinet przedstaw i się w nic mienio­
nym składzie parlamentowi i dop.ero 
później Mnssolini zreorganizuje go na 
nowych podstawach. Wedle oh.egają- 
cy  h tu pogłos 'k mmisterstwo kolon i 
ma być przyłączone do ministerstwa 
spr zagr. W obec tego, że obecno-ć 
w< gab nede generała Diaza i admirała 
Thaon ii Revj!la w yda;e sie n e bvć 
kortiocziła, prawido md bn e Mussol ni 
przych' li się dc k :r  ak rot.n e iuż por n- 
wianych próśb generała D a. a i a/imi-

iem ie-ckie  b a n ia lu k i  o P o ls c e .
Berlin. lAW.) „Lokal Anze'ger“ na 

naczclnem m e jch zanżesco a  > kar s- 
poridcndę z W arszaw y, F o ra  prze- 
pełnimia jest svtT .g em  złośliwości za­
równo pod adresem  państwa jak i na­
rodu polskiego. Autor przede taiwia Po­
laków jako naród niepoważny i mało- 
zrów no, ażony, mówi o Polsce jaó o 
pa'stw"ie halkatiskiurn, podając na,fan­
tastyczniejsze opowieści o stroiach, 
sposobie ż y c a  itr  Korespondencja 
zaczyna się od twierdzema, i że ulice

0ójka w parlamenc;e angielskim.

e„ł

odroczyć do clrwilt wypowiedzenia s:ę 
rcądu niemieckiego co Jo gotowości 
swojej współpracy według wniosnów 
postawionych w  projektach ’ rzeczo­
znawco ,v. W tym celu komisja odszko­
dowań , wysłucha 17 kwietma br. opi.iji 
cicibgriów rządu niemieckiego. o '!c 
rząd niemiecki nie będzie wolał udzielić 
swojej odpowiedzi w drodze pisemnej.

Powyższą uchwała komisji odsz! o- 
dottjaii z j wal a już podana do wiado­
mości niemieckiej komusji c.ężarów 
wojeruriydi.

rała Thaon di Revella o zwolni.nie. 
Jako następcę gen. Diaza 1 wym eniają 
gen. Giardino i Gi.org o. P rzy reorga­
nizacji gabinetu przypusz. żalna jest 
nominacja min;stra spr wewn. (Jak 
wiadomo Mussolini o :ócz prezyden­
tury  i tekii spr zagr. k.ie.tie obeerie 
sora.wami wewnętrznwrrż). Jest praw- 
dep -dobnem wreszcie utwór er. e mś- 

j nisterstwa kom- nikacji. któ .e ob ę‘'obv 
obecne m n. robót pubhczuych i admi- 
n:st-ację poczt i telegrafów. Projekto­
wane re fo w y  miałyrbv na celu u.cro 
szmmnic adm n stiac ji i powięk,.^e’'-ie 

i oszczędności.

W arszawy przepełnione są O tto  na­
mi, Cyganami, Tatarami, a przeue- 
wszyuckiein roi się od m ljonów ży­
dów w strojach lewantynskich. Mar­
szałek Foch — według opo .iadania 
korespondenta przyjeclm cszy do War 
sną wy nie mógł ot t zasnąć się e zd i- 
mienia z powodu gor błota, które rze­
komo w znosły  sie na pryncypaJny.h 
ul cacli. ( ’ -z. Fi/ch był jak wiado­
mo w maju).

Londyn. (Tel. wł.) l t  kwietnia. W 
parlamencie angielskim Buchanan, czło 
cek partii pracy obrzuci w dyskusji 
lorda Amory, ministra m arym rki w 
gabinecie Batdwina, stekiem nieparla-

m rm tarnych wyrażeń, jak np. „mała 
śwdnia11 ud. Doszło do bójki między 
pcslanu. tak, że z trudnością rozłączo­
na walczących. Po przywróceniu po 
rządku Buchatidfl przeprosi! LzLę.

&jtnaqa w d agcsiawji.
Chorwacka „Rijeć11 zaznacza, iż sto­

sunki między dotychczasową koalicją 
rządową j jx>szczcgólneini grupami o- 
pozyoji zaostrzyły się co pra^-da o- 
statnienii czasy, znacznie, lecz do speł­
nienia pogróżki opozycji, która plano­
wała w pierwszym momencie zwołanie 
do Zagrzebia własnego kontrsclmu, nie 
dojdzie. Jednocześnie „Noyosti11 zwra­
ca ią uwagę, że ostatni kryzys gabinetu 
i sejmu rozstrzygnięto w sposón niepar­
lamentarny a że dzisiejszy blok opo­
zycyjny przedstawia właściwą wię­
kszość narodu i społeczeństwa. Podług 
gazety „Jutro11 poszczególne stronni­
ctwa rozpoczęły juz akcję przedw ybor­
czą. Dptyczy to szczególnie partii chłop 
sktej i nowego samodzielnego k’ubu 
demokratycznego Davidovica. Także 
Pasić poleci! przywódcom swego stron­
nictwa, by zo-ganizowalł na wielką 
skalę przygotowania wyborcze w 
swych okręgach, Pasicz sam uważany 
jest obecnie w’ kolach politycznych, ja­
ko . nieoficjalny, przez nikogo me miano­
wany. lecz faktycznie wszechwładny 
dyktator. Z drugiej zaś strony nowy 
organ Davidovića „Reć11 zamieszcza 
artykuł wstępny ministia Pribićewicza 
(damokrata-dyssydent) do\ mdzący, że 
demokraci wsnódziałać mogą odtąd 
tylko z partiami stojąccmi na grancie 
państwowym a nie mają zaufania ani 
do chorwackiego Radića ani do słoweń­
skiego Koroszca ani też mahometań- 
sktego Spaha.

18) antyseaiityzs: u 
w Rsinfioji.

W piśmie „Universul“ iwdkręśiąią 
rieoczekiwanie duże rozn.iary, jakie 
przybiera ostatnig w kraju ruch antisc- 
mityczny, który powstał pierwotnie na 
tonie naewnalislycznych organ;zacji stu 
dmcioch lecz teraz przenosi się też 
tia szersze sfery społeczeństwa, w yra­
żającego obawę przyszłej przewagi ży­
dowskich żywiołów w inteligencji kra­
jowej. Przeważna większość ODinji ru­
muńskiej stoi pod tym względem za 
młodzieżą kieuinkćw narodowych.

, /

Litwa i Łotwa a Polska.
Telegr. „Rzp!tej“ donoszą z Wiliii
Łotewski dziennik „Jaunakas S in as1. 

pisząc o obecnych stosunkach rosyjsko- 
łotewskich, oświadcza.

Łotwa i Litu a są w stosunku do 
swoich sąsiadów bardzo małe. Groj. 
im więc ze strony tych sąsiadów nic- 
bezoieczenstwo Olia kraje mają zatem 
v wie wspólnych ce'ó\v. Podobno zblu 
żcuhj iotewsko- tewskieinu .sfoją na 
przeszkodzie stosunki Lot y z Pol ką 
i suór polsko-litewski. Zbliżenie więc 
htewsko-łotewskie bj toby  rzekomo 
ni-tloifilnościa względem PoJsfii. Jeśli 
e Jttak Polska nie ma względem Litwy 
ż;tdnvch zamiarów agrcsvwru -h to 
zb!:żenie Łotwy i Litwy mogłoby oo- 
średiticzvć w zldbeniu lite", sko-ool- 
skiem. Stosunki polskofł&tawskir. u;e 
przeszkadzają nawiązaniu stosunków 
Łotwy z Litwą.

O ‘rócz teg,-| Litwa jest naibliższytr 
sąsrtd m  Łotwy i chroni jedna trzecia 
część lądowej granicy Ftewskiej. Jcśil 
Lit\\"a będzie silna to trzecia cześć gra­
nicy litewskiej będzie bezpieczna. Lecz 
gdyby I Itwa runęła, to 1 stanowisko 
Łotwy byłoby trudniejsze Bez n epodlo 
głości Litw\' Łotwa we mogłaby u- 
t^ y m a ć  i svvo'ej niepodległości.

Zjednoczenie takie wzmocniłoby sta­
nowisku obu kraiów w  życiu między- 
M a,-od o w cm. Gdyby związeK ten obj.j 
wszystkie trzy państwa B ałtyckie.
I -twę, Łotw ę i Estonię, to w ten spo­
sób powstałby silny czynnik równy ^  
przedwojennej Ritłgarji czy' Belgii 
Litwa iest obecnie zupełnie odosobniona 
i ma tylko dwa wyjścia albo wejść jw 
skł-id Polski, albo połączyć się z Łotwą. 
Litwa wybierze prawdopodobnie drugą 
alternatyw ę.

, /
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B o S i e f a  i s s i i j o g s a i  c z y l i  S O z a ł  o  o p e r z e  s s r y s s f c i s j .
STRAJK WĘGLOWA W LIKWIDACJI

W arszawa. (Teł. wL) 11 kwietnia. 
Strajk na G. Śląsku zóstał zupełnie 
z;ikwtdowany. W Zagłębiu przez cały 
dzień wczorajszy toczyły się rokowa­
nia, w  czasie których robotnicy oświad 
czyli, że gud/ą się na zniżkę płac. W ła 
-cidele kopalń wyrazili opinje, że zmia- 
ua urno *-y za Jeży oc' rozstrzygnięcia 
Rady zer z przemysłu górnośląskiego. 
Dziś o godz. 2 w nocy odbyło się po­
jedzenie Związku zawodowego górri, 
na któtem  postanowiono odbyć mtro o 
godz. 18 jeszcze raz wspólną konferen­
cję z przedstawicielem  pi zemyslow- 
cśw. Isir.if-'c nadz:eja. ze strajk łydzie 
zlikwidowany. ( ę,

UBEZFiZCZE! JIA W  POI ARACH.

W arszawa. (Tel. w*.) 11 kwietnia.
Państwowy urząd kontroli ubezpieczeń 
zniós’ dotychczasowe ograniczenia co 
uo ubezpieczeń w dolarach, oraz co do 
kontroli rad  związanym z tem tbroiem 
pieniężnym. Dla należytego jednak za­
bezpiecz*. rńa kńeresów zabezpieczo
nych zatrzymane zostały kaucje, które 
składane są przy zawieraniu umów u- 
bczpieczoi ych w  dolaradh.

ŚLUBÓW AKIE P . KARPIŃSKIEGO.

W arszawa. (Teł. wl.) 11 kwietnia.
Zgodnie ze statutem Banku Polskiego, 
prezes Komitent oi ganizacygiego i Ra­
dy nadzorczej Banku Polskiego p. SŁ 
Karpiński złożył wczoraj w  belw ede­
rze uroczyste ślubowanie.

P. DANECKI U PREMJERA.
«

M arszawa. (Tc!, wl.) 11 kwietnia.
Dz,§ orzyją! premier p. haneckiego,
komisarza sowieckiego dla handlu za­
granicznego, oraz posła S. S. S. R. w 
W arszawie p. Obcleńskiegc P. Hanc-

wyraził oremie-owi podziękowanie 
za nomoc, okazaną mu przez władze 
polskie, oraz prosił o dałtze poparcie 
w poszukiwaniu pamiątek po Leninie.

f  ST. BOGUCKI.

W arszawa. (Tel. wŁ) 11 kwietnia. 
Parś rano zmarł na anewryzm  serca 
a*fciy śpiewak i reżyser onery w ai- 
szawskiej, oraz kierownik szkoły mu­
zycznej St. Bogudki.

Z RADY MINISTRÓW.

W arszawa, (PAT.) Na ć^sieSszem 
riadzwo^^ainem posiedzeniu Rady mi­
nistrów powzięto nasteouytcę uchwa­
ły: 1. projekt rozporządzenia P' czy 
den-ta Rzpłtói o  podwyaszeiuM staw ek 
Podatku dcc 'sodowego od dedtodów  i 
uposażeń służbowych, em erytur i za 
"tajemną pracę. 2. projekt rozporzą­
dzania prezydenta Rzpltej o podwyż­
szeniu t-odaików gruntowych, 3. pro­
jekt rozirorsądzenia prezydenta Rze- 
czypospoktej o podwyższeniu ceny 
świadectw przem ysłow ych i kart re­
jestracyjnych.

P. 1HUGUTT W LONDYNIE.

lo tidyn. (PaT .) Przyjechał tutaj z 
Paryża, poseł Thugutt,' k tóry  odbywa 
Ikzne konfeiencje z  przedstawicielami 
tuteiszego św iata politycznego, a  zw la 
sz ,za  z członkami Lrtbour Party . Mię- 
*z> mnym konferował p. T n igu tt z 
podsekretarzem stanu dla spraw  zagra 
nicznych Ponsobnym, z pedsekreta- 
rK n ? sianu Greenwedem, kierowni­
kiem deo.^Gme ttu wschodniego w 
, cre.gne Office Mounseyem. Przed­
n io  m ipzm ów były  zapewnienia p.

m g itta o l 't-zwzględnie pokoiowym 
nastroju T:>oiski oraz 0 trudnościach, z 
jakiemi Polska wlaczy przy załatwia- 

. n.ui spraw' mniejszości narodowi cb-

E m

tls!a®a  0 ochronie lohaferów ostatecznie zaiąleiafla.
Fośyczfea IranfiEiskB- — Korifyi&nf referilfa od-rek

Warszawa. (PAT.) Po odczytaniu intar- 
pua«.ji, między innym* ‘ntes-penici1 pasta 
li oaza w sp. ai\\ ie zerwania! pieczęci sątu*. 
wyct? przez lYemców w Bydgoszczy zapie­
czętowanego loimlu Demschtunribundu, 
odesłano w pierwzzem czytana clo komisji 
skarbowej ustawę stemplowa, a ao komisji 
robót pufcfflćznych es urwę o m-urnpczych 
przysięgłych.

Następnie pizystąpkwo do trzeciego czy­
tana ustawy, upoWżiiiającej rząd do za, 
bezpieczen‘a i ubycia pożyczki, zaciągniętej 
u rządu francuskiego.

Poseł Pozula (klub bialor.) protestuje 
przeciw' pożyczce, uważając, iż jest ona 
probantem ludnej dyplomacji ‘ zaciągnięta 
jest, zdaniem jego, ffe ift cele g'v>poaaircze. 
lecz militaune.

-)prawoZuviA'cr p. Zdzjiecbowskś odpowia 
dając na podniesione przez przedn.ówcę 
pytaniia wyjaisińa, ‘ż pożyczkę zaciągnięto 
w chw«i:, gdy prawomocnem siało s ę  jej 
zatwierdzenie przez senat francusku Co do 
użyc*a jej. to wskutek poskidniea przez 
rząd bardzo szer&Kich pełnomocnictw. z\v*ą 
z-aiiiych ze sanacją skarbu, ustawa w 'duchu 
tych pt łnemocmetw upoważnia rząd do u- 
zyc*a tej pożyczki ną najp®<ejsze wydatiP 
inwestycsdnt wedle uztumra rządu. Zabez­
pieczenie jej jest wyraźnie wskazane w u- 
staw ie, gdyż może ona być zabezpi-czon a 
irajątloen państwowy m, z wyją t., ciii przy- 
toczirny m w samej ustawie.

Ustawę przyjęto w trzeciem czytaniu.
P. Zyt munt Zeyda iirzedstawił sprawo- 

zdtro.e kom'sj‘ prawmczej o za-aprobowa,: 
nycli przez senat poprawka,cli do projektu 
ustawy' o ochronie lokatarow.

W głosowaiKU przyjęto poprawkę senatu, 
aby użyto w yrazów  „lokator j sublokator'1, 
stuniast słów noaiem ca i podnajenica-*. P rzy 
ięto rowibez pop. aw kę senatu, rozszerzają­
cą op‘ekę ustaw y nad koope.iatywajni k< 
Pjowcu.i, maiącemi pomieszczenia w bu­
dynkach kolejowych, Dalej przyjęto popra­
wkę, zwalczaną przez p. W icrzbick‘cgo, 
w sprarw*e domow iabryeznych i Kopalniar 
nych W sprawie jwimeszczeń w hotelach, 
najmowanych przynajintriej od rrftu przy­
jęto poptawke Stuatu, że ochrona ta doty­
czy tylko eksmisji, nie zaś ceny. Pozatein 
przyjęto poptawke senatu, że właściwe! uo- 
mu dostarczy okaitorow: równowrartośoio- 
wego mifesżkania i że orzeproy/auzka ma 
s<t oaoyć n- koszt właściciela domu w wyr- 
padku efcsm-sji. Odrzucanu natom-ast pa- 
prawke senatu, ‘" 'ó ra  żądała zniesienia obo­
wiązku właścicieli utrzym ywana, domów 
’ z sPinie do użytku zdatnym W reszcie przy 
ieto poprawkę senaa1. że ustawa b.dzi*.

, obowiązywwać z dniem 1 miesiąca następu- 
I jącego po dniu jej ogłoszona. Inne popraw­

ki senatu przyjęto względnA ou,rzucono w 
myśl wniosku sejmowej konusji prawniczej. 
Wraz z ustawą przyjęto rezolucję aby me 
pozbawiać mieszkania służbowego arzędru- 
ków redukowanych, a m ato  wzy winiącą 
rząd. aby coinął dokonane już «rypowiedze­
nia nheszkuń powyższego typu. Na tem g lo ­
sowanie ukończono.

M arszałek zapowdeaział, ze ustania be 
dzie odesłana do ogłoszenia (tzn. wejdzie 
w życie 1 maja:).

Po referacie p. byrnowskiego przyjęto w 
drugiem i trzccif>m czytaniu ustawę o raity- 
fikacj1 umowo z Jugosławią.

P, Polakiewicz zreferował ustawę o po­
borze rocznika 1903 w kontyngencie rekru­
ta na roli 1924 * o rozszerzeniu mocy usta­
wy dotychczas obowiązującej o powszech­
nej służbie wojskowej na Łląsk, Spiż i (Jna- 
w'ę. Konstytucja zapowiada, że pobór le- 
krutow może się odbyć tyiko za każdou 
raz.owem pozwoleniem władz usiawoduiw- 
czych. Dzisiejsza ustawa jest v/ięc norrndl- 
nern corocznem zjawiskiem. Poza zezwole­
niem na pobór ustala ona* kontyngent re- 
1 ruta ns rok 1924 na 150.060 łudzi. Ustawę 
przyjęto w  drugiem i trzuciem czyi-miu.

Następnie po krótkiem przemówieniu p. 
llskiego przyjęto w  drug.er.i i trzec-em p y ­
taniu ustawę o orgamzacji konsulatów i o 
czynnościach konsulów^

Dalej zgłosił o. Sommerstein imieniem 
komisji prawniczej rezolucję, wzyvv,aćą(fą 
rząd do unormowania opłat sądowych w 
Małopolsce i na Śląsku cieszyńskim z u- 
względnieniem stawek prze-dwojcmiych. 
Rezolucję komisji przyjęto.

Przystąpiono do ustnego sprawozdania 
o wniosku klubu ulcr. w sprawie pogwałce­
nia przez ordynację Zamoyskich praw  ser­
witutowych leśnych w województwie lu- 
belskiem. W  sprawie tej w-ywGzah się 
dłuższa- dyskusja, w  Której za b ie ra j glos 
pp. Malinowski, O koi, N'ska (PPS.). Skrzy 
pa (KI Ukr., Kawecki i V/iasyńezuK. W szy­
scy mówcy domagał’ s'ę rewrlzj- stosunków 
serwitutowych wogóle

Izba orzyje’a wmosek* komisji o wybór 
specjalnej komisji, złożonej z f. członków.

Na tern obrady p r z e r . .ano M*ędzy zgło­
szonym1 do laski m ars^łkow skiej wniosku- 
mi, jest wmcosek kluba Z. L. N. o energiczne 
wystąpienie przeciw kor.unistom.

Termin następnego posiedzenia będzie 
ogłoszony później. Przewodniczący wioe 
marszałek Seyda zamknął posiedzenie, ży­
cząc posłom wesołych świąt,

— ó —

S E N A T .
Warszawa, (PAT.) Przystąpiono do dau 

szej dyskusji uą-d sprawozdaniem kotnisj- 
o ustaiwiie o ix>wszecimym obowązku służ­
by wojskowej. Po przemówiaiiiu sen. Buzka 
' Mrudetsona, orrioe/d sprawozdaąvcai sen 
Biały w dłuzszem przemówieniu popiawk1, 
zgłoszone w toku dyssusji. W głosowaniu 
po odrzu.enhi prawie wrszysttóch wniosków 
mnk iszośei i poprawek, zgłoszonych w to­
ru dyskusji, przyjęto ustawę w brzrniemu 
koiicr.yjni-m wraz z poprą w kam' komisji. 
Z ważniejszych poprawek, wprowadzonych 
w ,an sposób ao ustawy, należy wynueiuć 
poprawkę, w myśl które? dopuszczono ko- 
biety weku od tai 18 do 40 do pomocniczej 
służby wojskowej w charak.erze ochoi.J- 
kow, Pi»orawkę w sprawce podaitlcu. która 
winna być załatwiona drogą specjalnej u- 
s.awjy przyczem fundusze, uzyskane z tego 
po-aticu, przeznacza się na cele obrony 
panst’ ca, poprawkę, w myśl której osouy. 
p  lgnące wstąpić w zw-iązk1 małżeńskie 
pr'ea odbyciem służby wojskowej. « us‘a- 
łyby uzyskać zezwolenie władzy w'ojslco- 
wej; iłiuoto przyjął senat rezolucję ko­
mis’ . wzywającą l^ąd do zaliczesria całego 
cz jfiu uzby wojsKowej ochotniczej z r. 
1920. ors:z  do P.zedłożcma projektu ustawmy 
o i-z.v> Zhcrn wychowaniu młodzieży i przy- 
sposoOTeniu i j .kowem j składaniu sprawo 
zdan corocznych o wszystkich warunkach 
wykonsąta. ustavvy 0 powszechnym obowią 
zku służby wojskowej, tak, apy ciała ustar 
wodaiwcze mogły, uwzględjuając sytuacje 
polkiyczną o * a a, zsaistainowiić s*ę nad mo­
żliwością zmniejszenia ciężiarów wojsko- 
ww'r ii, a ży 'I iszczą nad sł rócerriem czasu 
służby. Przyjęto też rezctejję sen Dobruc- 
kiego ’ irzywriącą rząd fle przectstsra-ienka 
co dwóch m>esięcy przepisów wykonaw­
czych ( tyczący cli zakazu wyjazdu z.a 
granicę dla O só b  w wieku oLx)Vv'iązując> m 
■•o służby wojskowej-

Następnie po przemówieniu sprawozdaw­
cy śen Szydłowskiego, przyjęto bez zo ra­
ny Dlka ustaw, dotyczących sądownictwa 
w \yoiewództvyie Śląskiem, oraz ustawę o 
władzach góm czych.

Przystąpiono do ustawy o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia.

Ustawę upoważniającą rząd do zabezpie­
czenia i użycia 'pożyczki zaciągniętej u _ą- 
du irancuskiego przyjęto bez z r r a r

Nast pn‘e przystąpiono du u staw y  o ra­
tyfikacji traktatu w' St Germ ain, Którą W’ 
głosow aniu imiennem przy jęto  44 glosami 
przeciw 15.

Następnie po referade sen. Nowodwor­
skiego o u^tawk przywracającej ruoc usra 
ww o zasiłlach  dla rodzin osób powołanych 
na ćwiczenia wojskowa. Senat j>rzyjął usłft- 
w-ę z rezolucją, wzywającą rząa do przed- 
łozema nowej ustawy w  tej sp raw a.

* Przyjęto rówmiez po referad t sen. Adel- 
mana i przemówieniu sen. Zdanowskiego 
ustawę o opłatach oa gry na rzecz Towa­
rzystw a Czerwonego Krzyża.

Nasiepine sen. ks. Bbil referował sprawę 
doraźnej pomocy d a  ludności rolniczej, do- 
tkmętej powodzią. P rzyjęto rezolucje, w zy­
wającą rząd do natychmiastowego przyj­
ściu; z pomocą ludności dotkniętej powodzią.

Dalej sen. Buzek referowiał ustawę o pro­
wizorium budżetowem na U. kw artał br.

U s ta ję  o poborze rocznika 1903. o kon­
tyngencie rekruta na r. 1924 ■ o rozciągnię­
ciu mpcy obowiązującej tym czasów-ej usta­
wy o powszechnym ooowiązku służby woj 
slrowej na obszar województwa śląskiego, 
-pszia i O ''w y  przyjęto bez zmian. Zezwa­

la ona na dokonai ie Doboru oinaz przewidu­
je kontyngent zaciężiiych na rok bieżący 
ISD.OOO * akr u ta.

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne 
posiedzenie odbędzie s !ę 6 maja br

yDBRADY SYNODU PRAWOSŁA, 
W E G O

W arszawa. (PAT.) Rozibocsęły się
obrady sjwodiK ibishupów cer.lovi pra- 
wosi.gwLsj w Polsce poid prz»w o4ti- 
ctwein metro,poi,Lty DyonfetSM i w  o- 
be(yio.śc! arcybiskupa TeoGozego i bi- 
sk,ij;p6\y Aleksamdra i Aleksego. Sesja 
synodu potrw a około tygizdra. Na po­
rządku dLenrytn obrad znajduje się 
szereg ważnych spraw  dotyczących 
cerkwi prawosławnej w  Polsce.

z m ia n a  u s t r o j u  p ie k ie l n e g o .
. W arszaw a. (AW.) W czoraj opraco­
w any został projekt rozporządzenia 
Prezvdentg Rzpintej w  sprawne zmia­
ny ustroju pieniężnego. Rozipo rządze- 
nie to rógu4uje itwesije walutowa 
związane z otwarciom Banku Pol Ma 
się ukazać w  najbliższych dniach.

Warszawka, (AW.) Zasadnicze prze­
jęcie PK!vP przez Bank Polski zosta­
ło już ustąlone. W  naibliższych drirach 
rozpoczną mę szczegółowe prace roz­
rachunkowe, _ceiero umożliwienia za­
warcia um ó\'r formalnych n czwiocz 
n:,e po ukonstytuowaniu się )3arrku Roi- 
slaego.

WPŁYWY PODATKOWE 
W  MARCU.

W arszawa, (PAT.) W  przeciągu 
marca wpłynęło do kas skarbowych 
RzpIItej z wyjątkiem G. Śląska z czte­
rech głównych .podatków bezpośre­
dnich 55.6 miJjona Ranków w złocie, 
z innych podatków bezpośrednich 11,6 
miliona franków zł., ze wszystkich 
podatków  pośrednich 17,6, z opiat steirr 
płowych 5.9, z monopoli 8.4 miljona 
z l ,  co daje sumę 87.7 miliona franków 
w  złocie.

OBYWATEL RZESZY W . SEJMIE 
GDAŃSKIM.

Gdańsk, (PAT.) Jak się dowiaduje­
my jeden z posłów do obe.nejgo sej 
mu gdańskiego jest obywatelem  Rze­
szy niem. Posłem tym  jesr kupiec fius 
sen, należący do niem. gdańskiea por 
tir Indowej. I Fakt ten stw ierdza w yrt 
żnie pogi ralcenn- - konstytucji gdań­
skiej którf"postajnirwia, że prawe za­
siadania w  sejmie przysługuje tylko 
obywatelom gdańskim, <

NADESŁANE,
(Za tę rubrykę Redakcja n«e odpnw'ada.1

poleca najświeższe transporty 
pięknego i trw ałefo

W łif f lg  
(Z pełną g w a r a n c j ą )

flHgftijililfili i
“ Lwów.
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D  % I1 K A M ^ i s k l C M . .
W ładysław i jego siostra Marja hr. 

Zamojska ofiarowaii mu udowi dobra 
kórnickie i zakopiańskie. Dar to króle­
wski. z którym społeczeństwo powinno 
sję zapoznać i ocenić naJeżyc-ie jego 
znaczenie.

AV obręb ordynacji zakop. wchodzi 
znaczna część Polskich Ta*r, Dolina 
Kościeliska i .perlą naszej Szwajcarii — 
Morskie Oko. Obszar obejmuje 18 ty­
sięcy morgów, w tent lb ló  morgów 
hak obuo morgów nieużytków stanowią 
cych gorsze lab ippsze zbocza górskie, 
reszta lasy. Należy tu wytwórnię miaz­
gi drzewne., i tentury, tartak, szkoła 
Pieńska gospodarstwa w  Kuźnicach (t. 
zw. ccpcuLki) założona przez Jadwigę 
hr. Zamojską w  1889 r. Nie kosząc się
0 opis całej ordynacji chciałbym na tein 
miejscu przedstawić znaczenie hal ta­
trzańskich, wchodzących w skL d aaru 
Zamojskich ze stanowiska rolniczego.

Komuż o nic są znane szmaragdowe 
kotiióitc tulące się do ścian skalistych 
Olbrzymów, które jakby z zazdrością 
strzegły tych skarbów zieleni hal. Na 
nich to pędzą manny żyw ot ,.kier.dele'‘ 
owioc iHtrzyemniaiąc brzękidm „kła- 

paczy“ ucho znużonego taternika. A 
jednane te skrawki ziemi rodzące skąpą 
ruń, które d,a laika są bez znaczenia, a 
przedstawiają chyba tylko wtedy, gdy 
spocznie nań oko m alarza — mają i to 
dużą wartość. „Pańskie" hale przecho­
dziły różne koleie losu. drogą kupna 
lub długoletniej dzierżawy dostawały 
się w  tęae górali. Hale chłopskie w rzy­
nają się w dobra zarowno Zamojskich, 
j >k Uznańskicli, a taka mozaika stanu 
posiadania nie pozwala na rozwinięcie 
racjojiainej gospodarki papierniczej. 
Hale wielkiej i małej własności pozo­
stają \v ndder opłakanym stanie. Darń 
wyniszczona przez ciągłe wjTasamic. a 
rio podsiewana i nawożona nierówno­
miernie dzicze e i niszczeje; lawiny i 
roztopy wiosenne znoszą wątłą w arst­
w ę urodzajnej gleby, a  na ich mietsce 
ukazują się „piargi" powiększając z ro­
ku na rok nieużytki. Jag dalece zmniej­
szyła się użytkow noić hal ilustruje kil­
ka dat cyfi ow ych: w Dolinie Kościmi- 
slóei na parceli około 50 morgowej w y­
pasło się w r. 1874 — 800 owiec prócz 
pewnej 1 ćzby krów, koni; w  r. 1901 na 
całym obszarze dóbr Zarłlojskiago (808 
ha) w ypasło się zaledwie 2566 sztuk 
owiec, a w  1922 — 2669. Z roku na rok 
ilość w ypasających się na halach owiec 
snada. a mimo to w zrasta pogłowie 
owiec w Tatrach i Podhalu tak w 
roku 1910 — wynosiło 32.974 w  roku 
1921 — 37328 owiec. Zwyżkę te tłuma­
czyć należy oowrorem górali do ubio­
rów  ludowych jako praktyczniejszych 

. i trwalszych, nozatem przemysł łódzk'
1 skórniczy poszukuje wełny i kożu­
chów. Górale nie mogąc wykarm ić na 
halach paszą koło domostw, na mie­
dzach i nieużytkach.

Bogactwo Szwajcarii polega .głównie 
na zużytkowaniu hal. Ks. Schatzmam. 
(I8n4) był jeden z pionierów idei go­
spodarstw a leśnego, po nim objął kie­
rownictwo prof. S truny a  w  okresie 
30-letnie.i pracy zdoła; ująć w odpowie­
dnie ram y gospodarstwo i doprowadzić 
je do rozkwitu. Zorganizował Związek 
liczący* ponad 7000 członków, którzy 
mają w  sv/cni posiadaniu przeszło 
l,3n0.000 ha hal. Austrja jest również 
v/ stadium organizacji, a połączywszy 
się z bawarskiem towarzystwem  hai i 
pastwisk, Stworzyła o silnych podsta­
wach tow arzystw o idące w ślady 
Szwajcarii. Tylko  w  Poisce zaległa ci­
sza — m? ona w  swem posiadaniu 
J.US5 ha bal i połonin, o stanie icn już 
wspomnieliśmy a mimo to znalazłszy 
się v/ uobrych rękach pod odpowied- 
uiein kierownictwem w  przyszłości do- 
rówrnać mogłyby haiom szwajcarskim 
Aby dojść do tego trzeba poznać dokła­
dnie warunki fizjograficzne, ekonomi­
czne hal i połonin.

Przed wojna czyniono wstępne ba­
dania pizeprowadzone przez di. Krze- 
mieniewsitiego w Tatrach, a  na połoni­
nach czarriohorskich przez Stację kon­
troli nasion we ę.wowie, usiłowania te 
wojenna zawierucha obróciła w  ni­
wecz niszcząc z  dużym nakładem pra­
cy założone noietka doświadczalne 
Dziś z powodu braku funduszów n.e 
jesteśmy w stanie rozpocząć na nowo 
bada®. Otrzymanie na rzecz rządu Za- 
kopiańszćzyzny ulutwi znacznie pracę 
badawczą, urzędnicy dóbr będą mogli 
się zaiać dozorem prowadzonych ba­
dań prócz tego będzie można uzyskać 
pewien fundusz z dochodów ordynacja

Część Tatr i hal jak piojekłuje Pol­
skie Tow. Tatrzańskie ma być wydzie­
lona na park narodowy, jednas należy 
wyodrębnić pewien dział na dcśw ;ad- 
czeina. Należałoby założyć szkoię rol­
niczą o tyoio podgórskim, stację do. 
Swiadczalną ze wzorowem gospodarst­
wem góralskicm opartem na paster­
stwie. Stacja i szkoła rumicza miała­
by za zadanie prócz prowadzenia do­
świadczeń łąkuwo-hoaowlanych sze­
rzyć wśród ludu podhalańskiego pro­
pagandę kultury rolniczej. p owinmo Po­
w stać tow arzystw o przyjaciół hal, któ- 
reby wraz z Tow. Tatrzańskiem iak 
również Tow. Przyrodników jako oso­
bne cia'o czuwało, aby intencja funda­
torów nie została wykuszlawiuna. 
Opieka ta jest tern bardziej wskazaną 
skoro doora dostaną się poa ogólny za­
rząd państwa, który iak nam dobrze 
wiadomo jest machiną zbyt ciężką a 
przedewszystkiem  przeładowaną biu­
rokratyzmem, mogącą łatwo paraliżo­
wać najlepsze chęci ludzi chcących 
pracować nad podniesieniem rolnictwa 
na Podhalu.

Janusz Królikowski.

ffi tpime E Sljifsiii
śjf. Rspfuetjg.

W oapow edz1 nu artykuł p. J. G. p. t. 
„Zlekceważony zapis obyw utdsl:'", um e. 
szczony w 74 Nr. „Kurjera Lwowskiego1', 
uwuzam zas wój j obowiązek odeprzeć 
to zarzuty posuiWdone tam  pod 
aares^r. poprzedniego Zarządu Czytelni 
Akademickki, w Kióryir. juko zastępca 
przewodtric-ącego k'erowałein prac m ' w 
bioijotece. Po objęciu iunkeii bibhotekanza. 
jeszcze w  jes'en' 1S21 raKU w  Zoirz juzie 
koi Be>rtun‘'e g o . zastałem  blbljitekę 
Czytelni w  ubolewania gouiiim  stiir.e. — 
Na 10.500 dzieł w t2.3Jy to n w h , ruccałe 
Ó00 było skAtałogowainych, piuch • niepo­
rządek świadczyły o Idikolemkli zaniedba­
niach 1 zatarły  ślady pracy zarząuów b ar 
aziej dbałych o dooro '1 owurzystw-j. O- 
czj jżczeiue lokalu * księgozbioru. s.-ata!o- 
gowanie * ‘ przeprowadzenie dokładnej ewi­
dencji dzieł pożyczonych jeszcze przed 
laty, z‘nwentaryzowan'e ruuiomości, a 
wreszcie usuiuęcie bezużytecznych rupe- 
ci. celem zwiększenia pojemność' szczupłe­
go lokalu, pochłonęło dfujeje dwa taca sza- 
rej oracy, tej pracy, o której poLzcb'e słit. 
azrr-e mów- autor artykułu w  „Kurjerze 
Luow skjm", a  Ktorego pojawenie s-e v 
pras.e, najwymowniej św idczy, juk nie­
wdzięczną jest tego rodzaju praca, gdyż 
d r  o s t a t k i s e t k '  godzin spędzone w pro­
chu h*óljcteczn.vm zosraią następni? skwai; 
ffikowane, jako karygodne _ zlekceważenie 
publicznego z?.p'su. L ir zad Czytelni Aicade- 
luickitj tak kot. Bertoniego iak i ostatni 
koL Ucry-nga jeżeli n'c odebrał b*Wi£)teW ś. 
p. łavsk '-ego, to uczynił to ze smutnei ko- 
n>cznośc . tak samo, iak z Konieczności 
wrńął s*ę do szarej * n ew d ręczn e j pracy 
roizgdkow^nła zaniedbanej oibljjjj£e'ci Czy- 
tein Aka-demicipej, jats v, rcszcife z koniecz­
no tui r.ie mógł otworzyć przez czas dłuż. 
szv księgozbioru dlą użytki. niłtKlzieży.

Byłoby Welką nierozwagą sprowadzać 
,?0f. dzieł nowych do mcskat;.loguwyinei_ W- 
bljoteid na to, by nie znalazłszy nueisca 
na pułkach powiększyły biko panujący 
nieporządek, n'e będąc i tak dostępny mi 
dla młodzieży.

Przochowan'e w  Ossolineum dawało rę- 
kojm:ę. że nic nie zostanie uronśonem z P" 
;il'cznego 7aip-i.su, owszem uaweL że książk* 
te będą jeptęj zachowane, n żhy to e u , 1? 
iuttć m'ejsiCfc w szczt.„lym lokalu Czyełni.

Słusznie stw ierdza autor artykułu, że 
pani Z., krewna Zmarłego "'nteiweniowam 
u b. przewodmczącego P. Deryi.ga. Tenże 
obiecawszy zaiąć się tą  sprarwą, ; ./rócń 
s.ę do tnme jako co k:ierov. tuka oibljotek* 
' pnleół ja załatwić. Z wyżej jednak przy­
toczonych względów mu-iałem odmówić 
;i -piów adzena natychmiastowej przepro- 
warfzifi, pozostawiając te spraw ę do city ił' 
oboctiej, kiedy ro bez szkody, a z korzy- 
śoią dla Czytelni może być uslruteczmane.

Natomiast stw>erdz’ć muszę z całą st l- 
nowczością. że mylną jest wradotność -  
kobv Czvte]m‘a  AUtd. w  czas;e mej 214- 
let.ńei dzj J.łalności jako bibliotekarza otrzy- 
i iała iakiekoiwek urgensy ze strony Osso­
lineum r Józef ' e 1 * ń s k ■

„ROZW ÓJ" dz. VI. t<rządza w rne- 
dżie “ 13 kwietyla b. r. zebrania w Za­
kładzie św. Teresy o goJz. 6 -ttj po­
południu,’ na którem J. W. P1. Toporo- 
wski wygłosi II część odczytu 3. t.: 
„Problem żydowsk', a Polaka“. Po 
odczycie dyskusja. Uprasza się o liczne 
przybycie. nl949

GA-STON I3FRARDL

izybka decyzja.
Hopkins i Bulłock. grając ecau-te i 

ooditosząo coraz bardziej stawki, • gd> 
mż wyczerpali stawki, jak najbardzio; 
szalone, aż d.0 iaclitu, który nas wiózł. 
IICS -uniWiii w ostatniej partji grać o 
swojć życie: przegrywający miał so­
fcie w łeb strzelić. Hopkins wygrał.

— Daję ci god/inę czasu, rzeitł ciiłod- 
r.o. wstahtc od stołu.

I jął przechadzać się długiemi kroka- 
rr.' po pomoście z zegarkiem w ręku 
Od czasu do czasu, zbl’żal się do kaju­
ty. do której BuUock udał się był z re­
wolwerem w 'ręku, aby „napisać kilka 
listów" i wołał do mego przez drzwi, 
tak jak niegdyś wołano w bufetach ko­
lejowych.

— Masz jeszcze trzydzieści nrnut 
czasu1... Jeszcze tylko siedemnaście mi­
nut!...

Nie mogłem ich tak zostawić. Czyż 
można wiedzieć, jak daleko może zajść 
dwóch zawziętych yankesów ? Trzeba 
się było zdobyć na krołc stanowczy. 
Chodząc obok Chairley‘a. nalewałem mu 
o i  czasu do czasu takie porcje wódki, 
że zanim upłynęła godzina, wyciągną)

s.ę na Kanapce. Potem wyszedłem do ka­
juty Bullocka, który chcąc niezawod­
nie powetować sohie brak alkoholu na 
tamtym świecie, sowitemi libacjami 
otiarnemi zattrapiał pisanie swojego roz 
porządzenia ostatniej woli i zamknąłem 
go następnie w  tej kajucie, wyjąwszy 
dla przezorności naboje z rewolweru.

Opatrzność, która — lalo powiadają 
ma w swej szczególnej pieczy śmiertel­
ników wielbicieli Bachusa, rozpostar­
ła nad obydwoma groźnymi przeciwni­
kami dobroczynny, długi sen. który 
przynosi ze sobą zapomnienie. Naza­
jutrz nikt ani słówkiem, nie wspom ­
niał o burzliwych perypetiach dnia po ­
przedniego. Nic jestem jednak zupełnie 
pewmy, czy w duszy Cltarley‘a nie po­
została przecież niejasna uraza do uie- 
slownego dłużnika, u którego nie chciał 
dochodzić swej wierzytelności.

Na szczęście zbliżaliśmy się do celu 
podróży. Byliśmy jnż siedemnaście dn 
ną statku, a w dwa dni później, o zapo­
wiedzianej naprzód godzinie, zarzuci­
liśmy kotwicę naprzeciw Colombo, któ­
rego świetlany obraz roztaczał sie 
przed naszemi zachwyconymi oczyma 
ukazując nam kołyszące sie palmy i ja­
sne domy o pstrych werandach. Co za 
radosna perspektyw a p-zed nami, ialie 
pragnieire ruchu i czynności, po uwol­
nieniu się z wiezienia na statKu! Jaka

paląca ciekawość ogarniała każdego z 
nas. gdy po dtugich dniach żeglug;, 
przybijaliśmy d o  portu nieznanego, w 
kraju tak odlegli m, tak odmiennym oq 
naszego!

— Czy chcesz wysiąść na ląd? za­
pytał Hopkins niecierpliwego Bullocka. 
kióry chciał już skoczyć do łodzi, przy­
wiązanej linami u d o ł i d o  drabiny.

— Ależ naturalnie! wykrzyknął ten e, 
drżąc cały z niecierpliwości.

.— A więc spiesz się, aioowiem z? 
trzy  godziny odjeżdżamy.

— Odjeżdżamy? Jakto odjeżdżamy? 
Dokąd?

— Do Nizzy. Zaprosiłem do siebie 
przyjaciół na śniadanie na 25 tego mie­
siąca. Właśnie będę mógł przybyć tam­
że na ten czas.

- -  Jakto? A więc zawiozłeś mnie tu 
do Colomoo, a teraz?..,,

— Przyrzekłem  cł. że zawiozę cie na 
Cejlon. Jesteśmy tutaj. Teraz muszę 
fc\ć jednak słowny także wobec innych 
przyjaciół... Czynię zawsze to, co mó­
wię.

Niestety, mieliśmy tego dość w yraź­
ne dowody.

Nie wdając si, w  dalszą rozmowę, 
o której w iedziarz góry, żc będzie bez­
owocna. Bidlock kazał złożyć swe pa­
kunki dc łodzi.

i

Z kraju.
e c Q s a

□  PPZEMYSL. Osob'sfe. Korne idanteiu 
P. K. ’J Przem yśl został nrariowiłay pułk. 
Liber. W m;ejsce speasjonowanego lekarza, 
powiat, dr. Petersa k‘ercm nkiem  fizykami 

‘paw. z a sn t mianowany dr. A-matys.
Aiiadem'a poselska. W urządzonej w  

wieltfej saP magistratu, akademj. poselskiej 
wz‘ęł* udziai posłow e: prąi ur. Kuuopczyń- 
sfc. oraz Wierezak i Kurtiecki. Akademię 
.ozpoczął słowem wstępnem burmistrz Koc 
śtrzewsk*. aojasiikćąc cel i wartość pouob • 
uych zebrań, pos\v'ęcaijąc .rownocześtrfu 
słów kitka pośmiertueiio wspominema sp. 
b‘skupow, Pelczarowi. Z kolej1 nastąpiły 
referaty, p ierw szy mów>ł prof. dr. Konop­
czyński na tema: ducha nasze- koustjtucK  
Zagadmen'e konstytucji, które obeune jest 
w ogjriu dyskusji i rozpraw puszczegól- 
uycli posłów grup poetycznych i osób nar 
usa, przyczem irozwużanj są różne zmiany 
— ujmuje prelegent pod kątem śc'śle nau­
kowych rozwia-zdń, których za^adtuczym 
momentem jest duch, 'dea, w ypiyw ająsa 
z pojęcia; państwa 1 demokracji. .Wywody 
swoje, analityczny wzięte Justrowui mów­
ca szeregiem cytatów . D-ug1 z kcAiji pre­
legent poseł Komecki, omówił sprai-ry o- 
śwnaty i vychowan'a narodowego, oświad­
czając się za jednolitym typem oowszecic 
nej szkoły pnustwowej 7-kl.. przyczem spe ■ 
ko caasu poświęc'1 prelegent szkołom dla 
mn'ejszości narodowych. Ustatn' wreszcie 
mówca icd. W ierezak omówił zagadntetśe 
‘de' narodowej, ilustrując na całym szeregu 
przykładów -ozwój jej w  Lu opy, ze szcze 
gólnem uwzględnieniem Polski. Z wielką 
braw m ą stylistyczna wygłoszone sweje 
rozwsiGłjjia zakończył * móvi'ca podkreśle­
niem, że jedynie idea narodowa, nacjona­
lizm był tą  bronie ktura bezspornie wy­
walczyła dla Polski AUtoDoIskę wschod­
nią j Wileńszczyznę.

Spokojny tok rozważań prelegentó\.. jar 
koteż forma, wykwintna, oozbaw ona jaaich 
ltolwaek cech wspeowych nadały aiKademji 
szczególny wyraz.

Koto T. N. S. W. odbyio doroczne Warno 
Zebnun'e. Sprawozdanie złozył przewodni­
czący Koła prof. cmolika który wniósł ró­
wnocześnie swoją rezygnacje z zajmowane­
go stanowiska, mając poważne _ problemy * 
prace do przepro\vadzen'a w Tow przy­
jaciół nauk, którc-go jest wybitnym praco- 
wn-kicm. Na czele nowego zarządu stanął 
ks. dr. Wąsik, jako zast. prof. Węgrzyn, 
skarbnikiem został prof. Weiner a  prei. 
Ihuuszewski sekretarzem.

Powszechne w ykłady, zorganizowane 
przez Tow. przyj, nauk i Tow. naucz. Sak. 
w., dz‘ęki 'mejatywie proi. Smolkę cieszą 
się W‘elk-cm powodzeniem i uznarrem pu­
bliczności. Z dotychczasowycu preiekcyi 
podkreślić należy wykti. prof. NowaKa c 
Beethoveriie, oraiz prof Smolki na temat 
polskości Prus Udział szerokich sfer pu­
bliczność' i młodz‘eży w powyższych w”  
kładach świadczy dobitnie, że Przem yśl me 
stał się jeszcze Abderą =-= za co uważać 
go pragną n'ektórzy.

□  JAROSŁAW. Święto pułkowe. Dnia 
29 kw 'etnia Dr. 39 pp, w  Jarosławcu ob­
chodzi uroczystość poświęceniu, wręczema 
sztandaru i święta pułkowego, na którą za­
prasza wszystłuch oficerów rezerwowych 
pułku i oficerów zawodowych którzy sfu- 
Aji przy tym puKcu. Zamierzających wziąć 

udz;ał w tei uroczystości uprasza sic o po- 
wa,domien'e puisu do ania 15 kwietnia br. 
ze względu na przygotowania kwaterun­
kowe.

  Cood bye! zawołał, odv iązując
łćdż.

— Good bye! odpowiedział Charlcy 
spokojnie.

Tak rozstali się ci awaj przyjaaele.
Jestem  pewny, że się nigdy więcej 

nie spotkali w życiu.

Co do mnie, jakkolwiek doznałem 
przykrego zawoau, postanowienie moji 
było już powzięte: nie rozłączyć się i  
Charley‘em.

— Powrócimy tu znów bez Bul­
locka, rzekł do mnie z pewną serdecz^ 
r.ością w głosie.

Co do tego nunktu jednak zachowałem 
dla siebie swoje zamiary. Atoli cieka­
wa osobistość mego towarzysza budzi­
ła we mnie żywe zajęcie. A w czasie 
naszego powrotu poznał,sm znów pe­
wien rys (ego charakteru, który wan. 
chcę onowiedzieć.

Odwiedziny moie w Colombo ogra­
niczyły się na krótkiej, spiesznej prze­
chadzce dc porcie, a  gdy tiiecc pr 
oznaczaną godziną powróciłem na do  ̂
kfad jachtu Sunbeam, Charley wskazai 
u;i nowego przybysza, ubranego bało. 
o tw arzy branżowej, o włosach ozar. 
r,ych jak smoła, uczesanych na sposó’ 
sengaleskl

Dok n as t
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te in n y  uiysfęp
Ady jaswEsSiiej.

Niejednokrotnie widziałem — Pikowę 
dbme — na wielkich rosyjskich sce­
nach, wystawioną i grana oczywiście 
pierwszor pędnie. To też usłyszawszy 
ją na naszej scenie mogłem dokładnie 
zdać sobie sprawę jak dalece nierówno- 
rzedne z tamtenn jcsi jej tnteŁze w y­
stawienie Nie sądzę, aby nasze warun­
ki nie wystarczały do trafnego i nale­
żytego wykonania tej opery.

Należałoby więc, w pierwszym 
■względne zwrócić uwagę na sty l 
muzycznego wykonania całości, który 
nie zawsze wiernie odtwarza właściwo­
ści muzyki rosyjskiej, jej melanchoiję, 
bezi&łzicjny smutek, miękka rozlew- 
nosć linii melodycznej to płynącej mo­
notonnie, to znów błyskawicznie wpa­
dającej w nastrój hulaszczej wesołości, 
aż do dzikiego zapamiętania sic. Zwła­
szcza niektóre temna i ry tm isa w kil­
ku miejscach stanowczo nie były w ła­
ściwe. Do nich zaliczę niedość rytmicz­
nie wykonaną w II. odsłonie piosnkę 
Pauliny o charakterze ludowo-tanecz- 
nym na tle chóru żeńskiego. Konieczne 
akcenty na drugiej cwierci nie w ystę­
powały plastycznie, co powodowało 
wahania ; pewną niezgodę między sce­
ną a orkiestrą. W  końcowej scenie tej­
że odsłony, przy połączeniu dwóch te­
matów, wicie pięknych szczegółów po- 
iiiomcznych nic zostało uwydatnionych, 
na co zarówno mistrzowsKa instrumen- 
tacja, j‘ak i doskonałe prowądzenie gło­
sów w pełni pozwalała.

Pewne rytmiczne zastrzeżenia odno­
szą się także do chóru rezydentek (pri- 
ziwatok) w  IV odsłonie.

Dalej: w  V. odsłonie chór za scena 
śpiewa za głośno i niema w nim tak 
charakterystycznego, dla śpiewów cer­
kiewnych — zawodzenia.

Wresizcie porywająca arja Herrftana 
w ostatniej odsłonie w ypadła blado, w 
znacznej mierze dzięki niedość zdecydo 
wanej rytmice akompaniamentu.

Przechodząc do w ykonaw ców głoso­
wych zaznaczam, że niejednokrotnie 
już pisałem o głosowych wartościach 
p. Janowskiej, podkreślę tylko, iż part­
ię Lizy odśpiewała bardzo muzyka'n!e, 
wykazując zrozumienie wewnętrznej 
tieści muzycznej. Natomiast gra sce­
niczna P- Janowskiej nie jest dość swo­
bodną i naturalną.

Pani K asp ro w iczo w a śp iew am  nad­
zwyczaj czysto, budząc podziw dla 
swego talentu. NatonTast ja jej
hrabiny nie w j pudła trutnie. W praw ­
dzie jest to tola og-onmie trudna do od­
dania z ra d l tej dziwnej niewyjaśnio­
nej tajemnicy jaka ja otacza , Dlatego 
przedstawia ona pole do bardzo indy­
widualnych in te rp re tac ji. Należałoby j,}
ująć przedewszystkiem jako postać tra­
giczną, Tragizm jej owiany mgłą ujem- 
?;cy i snutych nu jego tle legend, tern 
więcej jest . dominujący i bolesny, że 
ukryty. Jest to postać posęi na. dum­
na, zamknięta w sobie a inak pełna 
godności właśnie mocą swej niewyjaś­
nionej nigdy tajemnicy 1 osamotnienia.

Obdarzona rozległym i dźwięcznym 
głosem P. Tęczarowska wystąpiła w 
rod Pauliny. W  duecie w &  
śpiewała nieco z głośro ^ a ? .p 
ny „romance“ Pauliny, niedc c -
wauy muzycznie wypadł dos iT n 
tomie. Natomiast z roli — a -' i‘,‘s a 
wywiązała się p. TęcĄirowska' o 
brze, grając miło i ładnie. £0>e _
ta przy dalszej solidnej pracy uad K' 
sem możo się stać bardzo cctr.ą
dla naszej sceny.

P. Popowiczówna pięknym głosem
odśpiewała partię Cloc.

Pan Bcdlcwicz, grał bardzo dobrze, 
starając się wydobyć tragizm poat'1 ' 
Hermana. Choć śpiewał naogól caysto, 
muzycznie nie wszędzie pi jał swą rolę 
bez zarzutu.

Pan Dolnicki, wyjątkowo nadając się 
swemi doskonałemi warunkami, stwo­
rzył stylową postać księcia Jelecłuego. 
partię swą śpiewał czysto i muzykalnie,

Z roli Tomskiego b. dobrze wywiazai 
się p. Cyganik, podkreślając jego miłe 
i niezmiernie sympatyczne cechy. QP* 
śpiewał zniu-ą bauadę 1 wesołą piosnkę

z głębokim odczuciem. W  drobnych epi 
zodycznyęh rolach wystąpili pp. Szmidi 
Nicdz:elski, Szymański i Jeleński w y­
wiązując się poprawnie z zadania.

Udamie wykonano taniec układu p. 
Faliszewskiego. D yrygow ał starannie 
p. Stadler.

Witold Friem mn.

n »  emi u b ij

Z TEATRU WIELKIEGO.

K o l e g - a  G r a :  i p t o n .
komedia w f> aktach Gerharda Hauptmanna.

Pomimo swego rodowodu ściśle na- 
turalistyczncgo, dziś już tak bardzo nic 
współczusnego, i pomimo rozwałkowa­
nia akcji, miejscami dość niezręcznej, 
aż na 5 aktów. Hauptmaijpwjski Kolega 
Crampton oprze się niewątpliwie długo 
mszczącemu działaniu zęba czasu, dzię­
ki świetnemu wglądowi psychologicz­
nemu w  duszę arty sty  1 doskonałemu 
zaobserwowania szczegółów, czasem 
groteskowych, czasem tragikomicznych 
to znów innym razem głęboko wzrusza 
jacych, a zawsze szczerych i bezpośre­
dnich, za pomocg których ta dusza na 
zewnątrz się przejawia.

Jako przedmiot tego pokazu psycho­
logicznego z zakresu znajomości duszy 
twórczej służy profesor Crampton. o 
którym nas Hauptmanin zapewnia, że 
był wielkim malarzem. Musimy mu 
wierzyć na słowo. A nawet z dużem 
prawdopodobieństwem możemy okre­
ślić bliżej, jakiego typu malarzem byl 
ten profesor. Wspomina on bowiem, że 
żył w przyjaźni z Genellim. który 
twierdził,, że tylko oni dwaj i jeszcze 
ktoś trzeci, umieją rysować.

Otóż Bonaventura Genelli żył od 
1300—1863 i należał do tych malarzm,

. óizy. jak Carstens, Preller, Rottmann, 
Blechen, Koch i inni, apostołowali w 
Niemczech Winkelmanowski klasycyzm 
Jako Włoch z pochodzenia miał w ro­
dzone poczucie piękna ciała ludzkiego 
ł wypełniał nieskazitelne rysunkowo 
kontury swych nosthd życiem, bra­
wurowo rozpętanem. przejetem zresz­
tą  od Michała Anioła. O kolorycie na­
tomiast nie miał pojęcia. W sławił się 
trzema cyklami rysunkowemii: „Życie 
czarownicy", „Życie rozpustnika** i 
„Życie artysty".

Podobnym klasykiem był też zape­
wne Crampton, rozkochamy w e W ło­
szech. jako w idealnym kraju sztuki 3 
n iłości. Zachodzą .nawet pewne analo­
gie pomiędzy życiem GeheIIi‘ego a 
Cramptona. Jak Genelli biedowal w 

» Monachium i daremnie: wyczekiwał 
protekcji I tdwika I., tak Crampton kul 
biedę we Wrocławiu i zawiódł się na 
opiece księcia F ry ae ry k a . Augusta. Jak 
dalej Genelli dostał później profesurę w 
Weimarze, tak Crampton został profe­
sorem we Wrocławiu lecz „belfrowa- 
nie“ nie szło mu tak dobrze, jak przy­
jacielowi, przeciwnie przygniatało go 
i rozstrajaio.

Ow Crampton zajmuje swoją osobą 
całą sztukę i jest w  niej naprawdę je- 
dsmą iigurą żywą. W szystkie inne po­
stacie są zaledwie ogólnikowo naszki­
cowane, Za to psychologia malarza jest 
opracowana z wyczerpującą staranno­
ścią i uchwycona z niezaprzeczonem 
mistrzostwem. W szystko tu jest: i nie­
zaradność starego dziecka i niezdolność 
pizystosowania się do warunków real­
nego-życia i ucieczka od tego ż y d a  w 
kram y mirażów alkoholowych i bły­
skawicowa nagłość natchnienia i leni­
stwo artystyczne, taić różne od leni­
stw a filistrów, bo pełne cierpienia i 
zdziwaczenie zewnętrzne i duma szla­
chetna.

W zruszający istotnie jest ten stary 
malarz, wielki artysta, k tóry  dusi się i 
w atmosferze pedantycznej, niemiec- 
hici Akademii i w atmosferze domowej, 
zatrutej przez głupią a  złą żonę. którj 
złamany tern wszystkiem cierp, na niej 
moc tw órczą i ból swój zalewa, alko­
holem, który niewątpliwie zmarniałby 
doszczętnie, gdyby mu los życzliwy 
r.ic zesiat aniołów -stróżów w  postaci 
wiernego służącego, ukochanej córki 
pełnego uwielbienia ucznia, a później 
zięcia.

Jest on przytem typowym  Niemcem, 
z temi oceanami piwa, które wypija i 
z tą swoją monarchiczną czcią dla 
księcia k rw irw  którym  mylnie spodzie­
wał się znaieść protektora. Podobnie 
typowym  Niemcem jest sam ttaupt- 
manm, gdy, rozwijając zasooy „der deu- 
ticjien Gemiiihlichkeit" każe zakocha­
nej parze urządzać dziecinne igraszki 
miłosne.

Ta też „deutsche Gemiiihlichkeit* 
sprawiła, zdaje się, także, że sztuka, 
która przez cztery akty była cbamatem, 
stała się komcdją, otrzym aw szy szczę­
śliwe rozwiazan!e w akcie piątym.

W  teatrze lwowskim „Kolega Cramp- 
ton“ podobał się istotnie bardzo dzię­
ki świetnej wprost grze p. 3afw ińskie- 
go w roli tytułowej. Jest to chyba naj­
lepsza kreacja w jego repertuarze, w  
grze i sposobie mówieria, iw ruchach, 
gestach i w  masce tw arzy  stw oizyl 
typ znakomity, niesłychanie prawdzi­
wy i żywy. Inni artyści mieli role zu­
pełnie drugoplanowe, z których w y­
wiązali się przeważnie dobrze.

Władysław K°-Tickl.

Z SALI ODCZYTOWEJ,

li literaturze w życiu Polski współczesnej.
Odczyt nod tym tvtułem wygłos1! dińą 

0 run. w Kasynie rniejsDem we Lwowie p. 
Juljusz Kaden - Bandiowski, omawując w 
ogólnych zarj sacli szereg ściśle ze soba 
z łąc ion ich  v'ażnvch problemów 1‘teracko. 
spoleem yeh. których w półtoragodzinnej 
prelekcji wyczerpać s'ę nic dało a które 
zarriKnął prelegent w  takiej mniej więcei 
dyspozycji 1 życie książki w  Polsc współ­
czesnej i , warunki by.u materialnego iej 
twórcy. Dobrze się stało, że te p^ekare za 
gadnienia poruszono nareszcie przed toruni 
szerszej publiczności, gorzej, że p. Kaden 
uigł je nazbyt powierzchownie: omawiać
coś w zarysach ogólnych a ogólnikowo — 
to Ne jedno i to samo. Odczyt był tylko 
zręcznym felietonem, w mcnajlepszem tego 
słowa znaczeniu; bo można- f>rzystępn>e » 
zajmująco mówić o rzeczach, które prze­
myślało się głęboko, i wówczas nawet w  
łatwej i przystępnej formie podana kwestja. 
pobudza słuchacza do intensywniejszego icj 
rozważenia. P. Kaden natomiast ubawił tyl­
ko a może i lekko wzruszył publiczność. 
Zdawało s‘ę, że mimo uroczystego rriejsea<- 

,m1 tonu i patetycznej gestykulacji prele­
genta:, nie odczuwa on całej povrag‘ p-oble- 
tn j, do którego przystępował Ominął cał­
kowicie, bo Ne dopatrzy! widocznie nie­
zmiernej. doniosłości społecznej zjawisk ta- 
1-jch. jak wyzysk producenta literackiego 
ze strony polskich w ydawców, stanowisko 
społeczeństwa tej sprawie i wreszcie 
stosunek cz y te ln ia  lo  autora, Nie wchodził

zupełNe w przyczyny tych zjawish. n'e 
zastanawiał się nad następstwami. Dzielił 
s|c tylko dowcipneini spostrzeżeniami' na 
temat: autor a wydawca, wytwórczość li­
teracka i ruch wydawniczy, pubhcz f  N 
czytająca : książka, podawał bolesne fakta 
z życia ■ niedoi p'sarstwa, polskiego — wo- 
góle ancgdoiy czna strona odczytu wypa­
dła udatine. Z aneguoty nje wyciągnął je­
dnak żadnej konkluzji, n*e stawiał żadnych 
pozytywnych postulatów. Esencję odczytu 
niożnaby "streścć krótico, jak następuje:

P'sarz. aby mógł pisać, musi żyć. My, 
pisarze oolscj'. nie „tamy 2 czego żyć, naj- 
zasłużeńsi z fiis kończą w ostatecznej nę­
dzy. inlods1 stailzych utracają, gdzie tylko 
moga, wydawcy nas wyzyskują, .zyteln*cy 
ignoi-ują i wairszawsk: wydzicu kultury t 
sztuki także, *v dodatku niemo poszanowa­
nia dla ks>ążk*. to wszystko łączy się jed­
no 7. drugiem i to wszys ko razem jest bar­
dzo źle.

Ale dlaczego tai. Jest, co za zie z tego 
wyniknie i dla kogo wreszci: jak temu za­
radzić — n*e ty tał już p. Ka.den * mam 
w wenie, że pytań tych Ńe umiałby nawet 
należycie ustawić.

13o z początku, słuchając prelegenta, po­
sądzało sit go, że lekcey aży on sob-e po- 
prostu poziom inteligenci* swoich słucha­
czy i wykłada im rzeczy eiemeutairne w 
1'ierack’ej podarte formie; przypominał mi 
•!e Brzozowski, gdy powiatu w którejś zo

swych rozpraw źe ile razy  bierze do rąk 
ks'ążki peisk'e, ma wrażen'e, i e  łcu auto­
rzy traktują czytelnka, jak jakąś dzjwną 
istotę, która ile razy pr restaaie sJę do niej 
mówić, zapada w  giębok: sen leta.i giczny, 
a żyie tylko o tyle. o ile jest przez jakąś 
gorliwość autorską pobudzana.

Ale. gdy w ostatn‘ej częścd odczytu zsi- 
brnął p Kaden W estetykę, gdy zaczął roz 
wodzić się nad tem, czem jłoezja jest, -a 
czem me jest. * jakie są ceie tw órczość 
współczesnej — jasnem było, że prelegen 
bawi się tylko iKzccliem, którego ro.i- 
gryźć nie umie. To, co mówił o Geologii 
nowej poezji, było na tak krótką pomyśla­
ne metę 1 tak dziwnie ze sooą niepowiązai- 
ne, że n'e może stanowić ideologii żadnego 
Pokolen‘a literackiego. A już uwaga o tem, 
że bez krytyka publiczność lepiej, bo beze 
Puśrednio może porozumieć się z autorem, 
była absurdem, wprost n>ezrozum«ałyni u 
wytrawnego p-sarza.

(Możnaby jeszcze poczynK zastrzeżenia, 
czy rzeczywiście od czasów Brzozowskie­
go niema u nas icrytyka; ale jeżeli tych, 
którzy są. więc chocuy Siedleckiego albo 
Irzykowskiego, który zresztą swego czasu 
napisał głęboko m ądrą ocenę pierwszej po­
wieści p. Kadena — jeśli tych pisarzy nie 
uw 2ża autor „Zawodów" za godnych mia­
na prawdziwego krytyka, zostaiwmy to je* 
gc, osobistemu przekonaniu). ''

Co się tyczy iotmy zewnętrznej odczytu: 
o Kaden użył w n*m wyrażenia r sałatka 
książek m  wystawie u ks‘jgairza. Otóż 
odczyt był sałatką dowcipnych, ładnych I 
błyskotliwych powiedzeń, pooównań. prze„ 
nośni. N!e brakło także manjery ksadenow- 
skiej, rażącej zw iaszcza w  słuchaniu, bo 
uawna jędrność 1 soczystość języka prze­
rodziła się u tego pisarza w natręctwo i ik 
torstwo stylu. To samo można Dowiedzieć 
o sposobię wygłoszenia, o minnee i gesty­
kulacji prelegenta. Jan Zahradnik.

Lwów, 12 kwietnia.

TEATR W jELKI.
Sobota. 12 kwietnia, o g. 3 „Aida“. (Przed 

sta,weine dla młodzieży szkulnej.) — O g. 
7 „kolega Crampton".

Niedziela. 13 kwietnia, o g. 12 w poi. 
„Koncert" na dochód Komisji edukacyjnej. 
— O g. 3‘30 ;,-skiby panieńskie". (Przcd- 
sta/wiepie popularne.) — O g. 7 „Trayiata". 
(Gościnny w ystęp Ady Sari-Szajerównej.)

Poniedziałek, 14 kwietnia, o g. 7 „Kolega 
C ram pton '.
TEATR MAŁY.

Sobota. 12 kwietma, o g. 7 „Bęben". 
Niedziela, 13 kwietnia, o g. 7 „Bęben". 
Poniedziałek, 14 kwietma, o g. 7 „lięben".

TEATR NOWOŚCI.
Sobota, 12 kwietiha. o g. 7 „Dziew- 

czvnica;‘‘,
N-cdzela. 13 kwietn'a, o g. 7 „Dziew. 

czynka;“. - 
Pomedziałek, 14 kwietn‘a, o g. 7 „Dz'ew- 

czynkK".

DO P. T . PRENUMERATORÓW!
Ceii fti uniknięcia przerw y w 

doręczaniu pisma przypom inam y 
P. T. Prenumeratorom tan miej­
scowym iak I zamiejscowym, że 
ostateczny terrrin uiszczenia 
przedpraty za kwiecień wraz 
z ewentualnemi za^cg>o$claml 
upływa z d, 15 0. m. 1 po ;ym 
dniu rozpoczniemy bezwzględnie 
tak, jak w  marcu w strzym yw a­
nie w ysyłki względnie doręcza­
nie dziennika.

— Ostatni gośc!nny występ Sa-I. Nie­
dzielne przedstaw.en'e „Travia,ty“ z -udzia­
łem najświetniejszej dziś polskie] śpiewa­
czki Adj Sari-Sziijerównei. będzie .jednym 
z łych w-eczorów. juki s'ę długo 'łairmęta. 
Znakomita artystka pożegna się już na dłu­
ższy okres czasu z publicznością lwowską,

LtiL to \v'Cc ostatma okazja uirzei.rą jej 
na scenie.

— „Miidi". Gorące przyjęcie przez całą 
uietTuai prasę tej najnowszej operetki oraz 
s<ria codz:e'nn‘e wysprzedana do ostatniego 
m'eisoł świadczą wymownie o tem że ope-
etka zdobyła sobie sukęes niecodzienny i 

uLzyma s‘e długo na eiwszu teatralnym. Za*
T»*to przedewszystkiem reżysera Kuli- 

e-ny/skiego, (który ponadto gra świetnie 
główna rolę męska) i ś\v'etnej Korabiank*. 

od którei aid.esem należałoby wypisać naj 
"i-rsze pochwały za jej przepyszną grę 

pomysłowość i baje-zny temperament.
— ADonanient dziś w sobotę Jest ważny 

w Toatrzę W.elk'm na „Kolegę Crampto- 
na“, który ra  premierze wywarł bardzo 
korzystne wrażenie, czego dowodem'były 
serdeczne oklask*. sk'ero\vywane od adre­
sem Barwińskiego, Dębickiej. Pelińskiegc 
i <n.

U==3=3SI
— Na docht.d uczącej s>ę młodzieży odbłt* 

dz*e s;ę w  K asydę oficerskiem w niedżiołc. 
13 bm„ o g. 4 PODoł Wielki Wenta śwląte. 
czna. Tombola. Wielko loteria; tantowa. 
Zt w - farty. Koło azczcśoki. Muzyka woj- 
skowa. Bufet we własnym zat vtAvt. 196A
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— Jutrzejszy w ie lk i koncert w  sań Te­
atru Wielkiego w  południe odbę4zta s :ę 
>rzy ■''współudziale pp.: Wac i;  &'cnjaKzk<>- 
.vej, Romany Kończack_ej, B. Wolskiej, 
proi. Teodora May ra, E rnestat. MueR-ma 
oraz Lwowskiego Tow. Śpiewackiego „Lu- 
fn><uMaicierz“. I'oazatek o  g. 11‘30 Bilety 
do ojjbyca w  Kaęgprni Naukowej (liotel
.s ty g ła )  i w kas*e te abrainej.

— Chrześcijańska Demokracja wzywa; 
czionków * zapraszał sym patyków na Wiel­
ki W-*ec poselski, w  niedzielę, 13 bm , o g. 
1I‘30 przed poi. w  saiHi Małego Teatnu (ul. 
Gródecka 28), nai którym  przemawiać będą 
poseł i wicemarszałek Sejmu Gdyk 1 poseł 
Czerniawski.

— Teorie o upadku kultury zachodniej. 
W związku z giośuem dytaten-' ‘ pubhka- 
ciami O- Spenglera. F. Znaniook:-eg.o. R. 
Świętochowskiego i, M. Zdhediowsfciego 
będzie mów i Dr. Stefan M ękarski w' sali 
Kasyna i Kola Dt -art. dzisiaj, w  sobotę, 
o g. 7 wiecz. o teoriach upadku kultury zą- 
cliodniei. Po preiekcji dyskusja

— S TÓsta ił*edzKąa muzyk1 kościelnej za­
kończy cykl śpiewów kościelnych, których 
szereg odśpiewają Panie Czarnecka; i In-ia- 
szew śka 13 k - letnia br. o godz. 10 w  ko­
ściele Marji Magdaleny. Datki na kościół 
przyjmować będą kwestujące Panic.

Kolo TNSW odbędzie dziś w sobotę
0 godz. 7 wiecz. w  sai‘ fizyk' G’mn. 1. po- 
siedzenic. Na porządku dziennym: dr, Leh- 
riert: Sekcja Zakładów prywatnych; dr. 
Fudis': W artość wychowania fizycznego 
dla narodu.

- Sprzedaż palm w niedzielę Palmowa 
13. bm. zorgan+zowa’ Komitet Budowy II 
Domu Techników we Lwowie, czerpiąc 
jtad  fundusze ra dalsza budowę Domu — 
niechże w ‘ec Społeczeństwo przyjdzie z 
pomocą kupując- wy ta cynie „Tedmfckie 
p a lm y '. Sprzedaż palm odbywać s'ę będzie 
przed wszystkimi kośc‘ołami.

— Zeh.anie organizacyjne Koła P rzy ­
jaciół Hai carstwa. Polsldego w e Lwowie 
odbędz'e s*e 13 bm. w  sal1 ratuszowej o g.
11.30 w  południe. Komitet organizacyjny, 
Zarząd Oddz>atu Z. H. P . i Komendy Huf­
ca męskiego ‘ żeńskiego nia to zebranie jak 
najszersze Kola polskiego społeczeństwa 
zapraszaia

— Narodowa Organizacja Kobiet zaprat- 
sza na;juprżdm‘ej członków i sympatyków

zwykłe dyskusyjne zebranie, (które się 
odbędzie w  sobotę. 12 bm. o g. 6‘30 w  k>- 
kału przy ul. Ossolińskich 11.

- i Kasyno i Koto lit.-art. komunikuje, że 
.L iw s k im  Chórer- Techmckim w czasie 

tadem ji ku czc. Słowackiego w  niedziele, 
13 b m , o g. 7*30 w ‘ec& kierować będzv 
>roi. Bronisław WolfsthaL, którego naizwL 
s to  tylko pnz.z pnzeoczcrie sosteło opu­
szczone na abszaeh.

— polsk'e Tow arzystwo Pol'techniczne. 
Nowo; teoria hurm oni' barw, która była ta- 
matem nader interesującego wy kładu, w y­
głoszonego w Pol. Tow. Pottechtiicznem, 
przez p -nż. Edmunda Libańskiego. ma de- 
Rosłe znaczeni? effla rozwoju tak przemysłu 
graocznego. iak 1 szturu stosowanej®P-rele- 
gent objaśnił ja na, poikazach system ów 
latmamijnycli zespołów ikolorystycznych. 
pedając praw a zasadnicze, głoszone przez 
prof. Os.walda P rzem yśli niemieckta. któ­
re w  wyrobach wprowadziły do produkcj1 
zasady ha;rmanji uzyskały zdolność konku­
rencyjna z wyrobami najbardziej poszuki- 
wanem' w tych działach (francuskiemi ł 
wschoan!emi). Ponieważ spraw y te maja 
ogromne znaczenie dla; wytwórczości pol­
skiej. powtórzy prelegent wykład ten dla 
szerokich sfai interesowanych w b. Insty­
tucie Technologicznym (ul. Boularda 5) w 
sobotę, 12 bm,. o  g. 6 wiecz.

— Obchód 3-go Maja. Na onegdajszem 
posiedzeniu pełnego komitetu obchodu ro­
cznicy 3-go Maja uchwalono urządzta inszę 
połowa n‘e na b e s s  u „Sokoła" Dk prietwo-- 
tme projektowano, lecz na piacu M ariac­
kim. Dzisiaj o goaz. 5 odbędzie się w  lo­
kalu TSL przy ul. Fredry, posiedzenie S e­
kcji Obchodowej, na którem będzie uchwa- 
łony program całej uroczystości. W posie­
dzeniu maja wziąć udziaił reprezentanci 
wszystkich organizacyj ' towarzystw

— „Postępowa" propat anad wśród ban 
Łowców, je s t — zdaje s'e — właściwością 
Wairszawy. że różne związki ścisłe zawo-

we pukrywaja s'e tam pobturą mnu-j 
lub więcej czerwona o trzeb? dopiero w y­
stępu takiego warszawskiego parna prezesa 
we Lwow‘e, by aostać od zrzeszonych de­
likatna nauczkę, że nie we w szystk'ch śro­
dowiskach popłaca pusty krzyk z czapecz­
ka na bakier —i w lewo. Do tych centruji, 
przemycających pod pokrywa obrony in­
teresu zawodowego w yraźne tendencje po­
lityczne, należy także '  centrala zawodo­
wego związku pracowników bankowych i

1 ubezpieczeniowych, której organ „Pracow­
nik bankowy" niedwtizuacznta puszczo.- far­
bę. Ze złośliwą radością konstatuje, że z 
Ligi Narodów pytano Rzad Poisk' o kw e­
stie niewoln -tw a i podejmuje się udowod­
nienia!. że niewolnictwo w  Polsce panuje. 
Podaiiac w zrost płac bankowych od 1914 r. 
i spadek siły nabywczej, redakcja tego pi­
sma komentuje zjaw>ska gospodarcze już 
dostatecznie wyjaśnione, nalwme tenden­
cyjna doczepką. taili byto „za rządów de­
mokratycznych", a  tak było -„za rftadók 
praW cowych". Holai, panowie z zarzadu! 
Nie zapominajcie o tem. że w  zwfarzku ma­
cie n'e tylko lewioowców. Btłcżeie'. by pe­
wna znaczna, a może i przeważna część 
waszych członków nie rn'ecierp!'i^ iła s e 
w ieszc'e waszem pływaniem po fluktaieh 
politycznych i nie powiedziała wam pew­
nego poran-kii: dość już tego! Urzędmcy 
bankowi o przekonam ich mairoaowyca nie

SALI SADOWEJ.

W czoraj w  drugim dniu rozpraw y prae- 
j je b a n o  kilku świadków, a m»ędzy inrymi 
b. pori!c-/m%a Tomasza Kwieoińskieso, ska­
zanego swego cz u u  przez sad w-a-t-owy. 

Świadek zeznał, że do spółki .me nafcżał, 
ito*et był przecKvny. by Stamaewicz do 

.'i" czał gum. Z dziw i s*ę też gdy Stank'e- 
wricz przedstawił mu upow ażnicie Kryader- 
'nt-itrzostiwh Zaia_ z pierwszego racntmku. 
zdaidem św radto zbyt wygórowijnego. świa 
dek ściągnął kilkanaście tys;ęcy koron, je

dnaSdowroż przetozony ,?gn kpt Dalbo’.. n'e 
zgoJitz'* się na to. W StanisDiwowie zakupił 
r.nmv Krokowsk*. Śwna.asłc w  przedean''i 
swego aresztow ania 'ior»’iedział s#e. że Kro-- 
kowski należał do jakiejś spółki.

Obr. Dr. Paeracki-^posrar-ił wmoselc na 
powor-asiie ki?xu noyryrji św : dkóv/, n? co 
1’rybanał częściowo zgodził się.

Ponśewraż klasyczny świadelf. ppłk. Dal- 
bor. nie mógł przyjechać z Bydgoszczy- 
rozpnawę przerwant; do 24 bm. ,,

EW r

ort
POiOn‘a (P rzem yśl)-Pogoń. W  u-iedzieię, 

13 bm., roztgraja powyższe drużyny zawo­
dy p rzy jąć -Askrie. PolonJa wystgipi w  swym  
naj9Lht..e.iszym sliładzie z Kogutem, byłym 
graczem Cracoyh na tew/ym laczmku. • 

Senzacja wiedeńska, W wadce o pu1 ar 
drugoklssowai drużyna 5  e weg imgsoi e 1 c,
rto ia ta  w klasie B. na drugiem miejscu, 
btis V-annę — prawie żc tn*s!irza A uStfl — 
ntóra WTStąpiła w kompieoie ze swoimi in­
ternacjonałami. w stosunku 2:1, zupełnie 
zasiużen'e, grając ofiarnie.

Jugi^ławJa—Polska, zawody łootbajlowe 
nie odbędą się. (Miały saę odbyć w Zagrze­
biu 27 bm.)

Francnsk1 Związek Kolarski zabronił bra­
nia udziału w  zawodach kdaisk ich  w szyst­
kim kotozom -am atoron- przed Olitnpfsdg. 
Z teę'o nowodu odpadała w‘ek ie  zaiwody 
am atordrie mifdzynau oaowie. projektowane 
pKced Ol r.tpjada.

Carpenfier z towarzyszam i przyjeżdżają

i
szukała w  z w ^ z k u  łdepsikjch pouczeń pcc 
l'tycznych , lecz jedynie 1 w jtlącartle ob ro ­
ny  zaw odow ych in teresów , jeże li panów  
z cen trali me s ta ć  na  to, lepiej dać spokój 
zuhau  ie

— Plan gr, kat. biskupa BudkL Pism a 
ruskie don>sza, że gr. kart, bisaup w  K ana­
dzie. ks. Budka, pawz<ał U  O prow adzenia 
co  K-i-mdy 500 rodzin rusk.ch i osicdictua 
ich na  ziem ', jaka rozporządzą  państw o- a  
insty tucja  S. Settlernent B ord. Z is tn ien ia  
tej instytucji przybyi hę do L w ow a sędzia 
kamadj jskL Albert D ^ u k , k tó iy  miał już 
w tym  celu o trzym ać trzym iesięczny ur! >p. 
Ten plan im m igracyjnj obolk umych u ła­
tw ień obejmuje rów nież znaczne ulg' w  
oołacie kosztu  przejazdu do A m eryki a  po 
łow ę icii rozk łada  na raty , płatne w  dłuż­
szym  okresie czasu.

— Hodowla bakcyl1. ŚmietmsKo w  u&cy 
Obwodowej, o którem  pis-hśm y on eg daj, 
n‘e jest wyjątkiem. Rćvaiież doły u wjAo- 
tu ul. Tai nowsKiego * Krasińskiego zasy­
pywane sa obok gruzu j ziemi — taKżc 
śm iecem . które w  dodatku jest zrzucane 
prze* wożmeow me ram, gazie należy, lecz 
gdzie Im najwygodniej. S tercza więc na 
znacznej >rzes;rzem kupy śnnec'Ł, które 
szczególnie w  '.cc1? sa wylęga/m a much i 
zaiaznów choroootwoi^zycn i bogatym ro. 
zerw oarein pyłu miesza jego z śniicciem, 
k tóry  unosząc S‘ę „na sl-rzydłach w iatru" 
uniemożllwia przejście ulica. tembantiWfej 
otworzenie oitna. Ponieważ w  dzielnicy tej 
mieszczą się bursy, oaironk*. szkoły, mie­
szka inteligencja practuacat której nie stać 
na letnie wyjazdy, okoliczne zaś wzgórza 
sa micjsca-m zdfcawy dla ąpfodzicży ■. od­
poczynku n'eaz'elnego dla licznych rzesz 
robotniczych, jest wsleazana, by odnośne 
czynniki micjsk'e przekonały s !ę naocznie 
o oanuiacych tam stosunkach i wyciągnięty 
z tej autopsji p raktyczne konsekwencje.

— Pod adresem  Zw iązku inw alidów . Je­
dna z instytucji społecznych zajęła się ży- 
\ / o  sp raw a p rak tyk  Zw ięzkn in ira lid -w . 
C w óż aoszlo  do w ń d o m rśc i tej insty tucji, 
że  budkę -inwuitidzką oltrzyrnał j^ itau jiec , 
k tó ra  nastepn 'e  oddano jakiem uś oficerowi. 
W kró tce  jednak oddano tę  budkę szew co­
wi, niimo, że posiadc ,varszidjt. dobrze ren- 
tu jący sj?. A ćprzecicż  Zw ‘azek po\v'iven 
b rnzyć, b y  w  pierw szym  rzędzie iw s ł i t e i  
zhajdow ali opiekę ,i poparcie Zw !azku.

—  Centi-ar. korzec I nlam k1 m logram a— 
na bcojcji. Ze w zględu raj jjcduostaurkcnie 
nhar i w ag  w  całei Polsce zarządzi magi­
s tra t, na sku tek  resk ryp tu  w ojew ództw a, 
by  ceny  na tow arach  * w  cennikach opie­
w ały  na legalne jednostki m iar \ w ag. któ^ 
rem 1' s a : 1) Jedn. d ługości: m etr. decym etr, 
c en tym etr: 2) ' pn vlcrzc!iu‘: ^uetr kw ad ra ­
to w y  decym etr kw adr., ceutV nietr k w a d r:; 
3.’ i>b!ętości: m etr sześcienny, hektolitr 
(równa się !00 ktrom ), litr ■ kwarterka (ró- 
v n a  s ję iednej czw arte j l“tra ) ; 4) wa®f: 
tc.r.na (rów na się 1.000 kg.), kw intal (rów ­
na s ‘e 100 kg.), kilogram  (równa, się 100 
ctkg.) i dekagrajn.

N iedozw olone ies t podaw anie cen w  u- 
łam kach b tó j r w n a  (pół kg., ćw ierć  kg. 
jedna ósm a kg.), należy je b ow cin  obliczać 
w  dekagramuich '50 dkg., 20 bkg.. itd.). N'cu 
dozw olone sa  rów nież n azw y : cen tna r m e­
tryczny , cen tnar podw ójny, korzec, n .e t- 
—  na oznaczenie JUD kg. Z am iast * /oh 
nazw  należy  używ ać legstónęj ł*»meakkrtu» 
r y : kw intal. __  __

^  Z m arł1 we Lwowie: Janikow ski StaU-t 
sław. b. właśc- realności, ła i 65, Teaityńska

16 bm. do W^edtiśi przed zawodami 27 
bm. Wszystkie p'sma sportowe wysyicfą 
sw ycn recenzentów, a  z Fnan-cji naw et pi­
sma codzienne.

Lwowskie Tow-. Kolarzy ziwiadanwa 
\vszystk'c.n cyklisto .z. ze na ,/odsiaw n o- 
gioszonia Dyrekcji Po*rii we Lwowie w  
spravńe reiestra.cji rowerów, musza intere­
sowani zgłaszać się z rowerami najpierw 
do komisji egzaiwnaryjnej, k tóra urzędo 
w ać oędz*e codatęn-nie ot godz 3 do 5 po 
południu przy ulicy A ka^m ickiej L 15, 
sklep mechanika; Z. W ałuloew ica.

Czeski kapkan zw yżkow y wykluczył 4 
g-^iczy o^mp-iskich (C erw enj, Steine- 
(Sparta); Risany z M eteom i Cisaka z U 
thom -2iżkov) z pov odu nieuczęszczania na 
treningi.

Gracza Admky bitek, Sch‘erl i Nedlin- 
ger z a branie udziału w  -zawodach na Gór­
nym śl^sku (w- Amaitoracti w zmne) zo­
stali sdyskwiaflifikowsji' na mies'ac.

35: Dian i m d  Śara. żona naitac.l łat 26. Ly- 
c/akowsika; 107; G arm aaa Józe) Tadeusz,
9 in'es„ Zborowskich 9; Oleś Jan, koc troi. 
miejsk. kol. ciek tr lat 34. W ołyńska 33, 
Stadtmiillar Julj?:, żona p« :«n., lat 66. św. 
Mikołaja 12; Turowska Aniela, wdowa; po 
dyr. sein. naucz., lat 73, Listopada-; Aoht 
Adam Michał, urzędu, pry w ,  lat 73. Dunin 
Borkowskich. IGA; Bojarski Stanisław, 3 
.ata, Kochanowskiego 102; herJ>cżha Ma­
da, Jałt. 73, Kopernika 27; Wemreb Reizel, 
14 lat. Źródlana .33; Krstoezyńska Meiena 
córka murarza, lat 13, pijarów  30; Hęrny 
Teodor kierownik wajrs7t koL, lat 80. Ż. 
Bilińskich 9; Wo-wczak Maria, żona rooot- 
...ha, lat 23. Szpita, powszechny; Scherl 
uhda- słi.żąc? lat 20, Szpital powszechny; 
Horn Be-ajamiii, mwalliaat lajt 49, Szpi-al po- 
wszech.ij-,

— Aiesztowanle nlebezptecznego włamy- 
-v.icza. Policja aresztow ała w di;'u wczoicj- 
szym niebezp-ecznego w łam ywacza N. 
larpińca, który przez dłuzszy czas ukry­
wał się przeć1 jej okiem, W ostaitnłm czas.e 
dokona' KuroinJec WłamaMa do :::'eszka,ni!a 
. esiaiuratorki Steuibachowej przy Słone­
cznej 11.

— Na sieroca młodzież z za łbrucza zło- 
zunc na ręce Komitetu Obywatelskiego 
Opieki rat! 'Jchodźcam1 i Repatrjantam-' 
przy  K B. K. we Lwowie, u!. Zygmuntow- 
ska 4 (Konto w7 P. R. O. J52.71o) w  czasie 
od 1 do 8 bm.: Miesięcznie: Lwów Urzęd­
nicy Pol. Eanku Kraj. 50.0u0.000; Dr. Orze- 
phowski. Dr. Sroiiowsla. Dr. Scnmidt
40.000.000; Syn di kat zbozowry 34.20u.u0a, 
Urzędnicy Oddziału telegraf, Lwów I. 
2C.0tni 000; C .nnazjun żeń. Kr. Jadwigi 
£0.421 000; II. Państw . Semlnar. naucz. żeń. 
Grima auczycielskie 32.oó8 juu, Uczeiuce
12.535.000, razem 45.203.u00; Szkoła kolejo­
w a 19.036.300; p aństw. SemŁarjicn naucz 
męskie 15.874.00u; P. T. C. K. szkoły żeń. 
:m. Stasz*ca 5.000.000; Klasa VI. B szkoły 
męskiej >m M. irtcgdaieny 3.100.000 Ś-ikota 
m ęska irn. św. Ma-rcina 3.0oC.OOO; Szkoła 
;cń. im. Sienkiewicza (.500.000; Szkota żeń. 
im. Kordeckiego 1.000x00; Borysław : K asa 
V. gimnazjum lLuOO.OOO; Detruia ad S ko! 
Szkoła pow. 9 ,m 0 0 0 ; Jasionów ad 2iaDło6- 
ce : Szkoła polska- 4-i5.000- Jaw orów .
Państw . Seminarium naucz żen. (3.700.000; 
Kalwaria Zebrzydow ska: Kraj. Szkota sto 
laidska 3.107.000; K(^h‘mn Kolon'a ad Stani­
sławów7: Szkota św  Stanisława. jO.OOOUOU; 
Sam bor: Szkoła żeń. im. Hjffnranoyeej
13.100.000. Dorazowo: Lwów7: ^zkoła żeń.
i7n. Konarskiego zarr.tast kw.iaitow w dmu 
imienin ks. katechety 125.10U.000; Gimna­
zjum SS. Urszulanek 20 .000.01 -0 - 0 ‘.rmaz:um
III. im. St. bato reg  18.470.0u0; X. J. L.
10 000 000: X. A. K. 5.000.000; X. P. S. 
ć.UOO.OOO; E. p . 5.000.000; Grudz'eńska Zo- 
fja 5.000.000; N. A. 5.U00.000; St. Saw-iczowa
5.000.000: N. N. 5.000.000, Dr Gruc,zienski 
'1 a leusz ?u00.000; X. Y. 2.000.000, X. Y. Z.
1.000.000; P rzew orsk . Inspektu-?;t sJ ,o lny  
9.465.00C. Za łaskaw e ofiary „Bóg zapłać" 
z prośba o dalsze.

ców, poroszafac różt e spraw y szSeata', iak
zaooatrzene należyte szkó* tv i t  p. 
0-:'a dyskusji fcyja spi-awa: 4 -ze d taż a iS
roku szJkoLnego do 20 kipca z powodu s»a^ 
cznych prza> w  zimowych — spowo<k»w«. 
nych jużto brakien. opału, jurto eptdenw 
rzkarlattiny. — W iym ktai mku .yjinja 
'*.i oodziMnna — jakie ostatecznie s a e c -  
rrisico zastrke w7 tej sprawie kuratorium  — 
n-ewta.datno. \

Biskup*e kotnbinacle. W sprawie następ­
cy na p-zemyskiei stolicy biskutaej krjiż, 
w  za'nte'esou"anych sferach różne pogło­
ski. Jako kandydatów  wyawcn'a się kiita 
nizvdsk, na ptarwszem miejscu zaś ks. b. 
sufr. Fiszer, ks. dr. Monrułio.rski * prof 
uruw lwow. ks. dr. Wais. Oczywiście sa 
te luźne kon*bvnacjfr

M‘ary i wagi. Dochodź’ nor JiaTci ze 
strony tut. wytwórców wag na zbyt dr&u- 
koaskta pcstecowanie kierownika tut. eks­
pozytury urzędu nrór i wag J. Kubiczka, . 
podobno Czecha z pochodzenia. ZanFac 
wytadotyywać swoja euergjt w  kierunku 
tak nieproduktywnych ratoziłabyśmy czę - 
ste i ścisłe kontrole wszystkich wag, miar 
oralz odważników, używanych w jgthdlu. 
gdzie często spotkać można m 'zcatne o- 
ku-y wag. \'Aazanych szmirkans. Wyjdzie 
to na dobre 1 skarbowi i pubtoenośc-. Gdy­
by notatka; ta  nie pomogła, pośw ęctny  tej 
sn-sruBe więcej miejsca.

Ruch oświatowy. Czytelnia TSi ho. Sien 
kieM-cza na Błonic p-zekWata** t się w 
Kolo TSL im. Ad. Mtakiewicza użytkując 
aprobatę władz -raczelnycłi Na czele no­
wego zarządu stanął ks. Leia.

Z życia sokolego. Na zjeździć Rady o. 
kręgowej IV okręgu dzielnicy mutopeisk. 
tow. .Sokół", któ.ej posied-eniu przewod­
niczył prezes Sokoła przem. bu-rm. Ko- 
strzewski, obeci_ był1 deiegaci 8mazd z Są­
dowej Wiszni. Mościsk, Doh- omik. i N1- 
żainkowiCi Jako delegat 'dzśeJnies-wy7 był o- 
becny dr. Korytko. Na zebnaa;*u omawimic 
ruch ćwiczebny, organizację stałych dru­
żyn sokolich, spraw ę z‘otu w Wilnie, zm ń 
nę munduru sokolego 'td Do Rady okręg, 
w tnielsće ustępujących \aybrano: B.
Chmielewskiego, St. MęcińsK'egio. J. Smol­
kę * C. Lecha.

URZltDZENS* e ła k ir .
i wszelkie naprą wy uskutecznia szybko 

t-rina koric. i
STAfMSŁAW LEŚNIAKOWSK!

ŁiiOnąŹtZYJ^Y 11, 1954
oolcca m aie^nty eiekir. przewody itp.

IV.

G  PRZEMYŚL, Wlec rodz!ciełskl urzą­
dzony staranie®. Pol. Orgwnizacji N-a-rolow 
wej. zgromadził w7 n;edzitlę w  sa»‘. ratu 
szowei mnóstwo sta -baczy. Zebraniu prze­
wodniczył dr. Arecki, referat główny o 
stosunkach h‘gjenicznyeb w naszych szko­
łach wygłosił dr. liibl. W dyskusji, jmia
sie w yv71ązała, zab'eraio gios toku  mów-

LwAw, 11 kwietnia. 

W TRANSAKCJACH BANKOWYCH:
Dular ef. 9,3903 00
K  Jork 9,364.0u0 9,375.00'J
Funt szterling, 40 400 0CC
Frank szwajc. 1 64- .0 0
Frank frane. SfeU.COO
Kor. czeska 275.GdO—279 500

„ austr. 133!/l —*34
Liry włoski e 418.000

DOLAR W WOLNYM OBRCCSE: 
9,375.000

FRANK WALORY ŻACY JMf
12 kwietnia 1,80C C00
13 kwietnia 1,800.000 
Fr. walor, tytoniowy

1,8'JO.OOiG
Fr. walor, Lolejowj

1 830 000

GIĘLDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 11 .r.yiic-tTi-ia.

Waluty i dewizy: Tendencja bes 
zrmauy.

Funty szterl. 40300000, Liry wlostóe 
415000. Rjjgjifci szwajc. 16.30000, Dola­
ry  kanatł. 8990060, doiary  am erys, 
9300000, N. Jork 9300000- Londyn 
40275000, P aryż 545300, Wiedeń 131, 
Praga 269150. W łochy 410600, Belgia 
464300, Szwaj .arja 1635000, lio lan ija 
3470000.

Frauflc zloty 1800000, Mjłr«nów-ka 
1075000. Bony złote 1400000, Pożycz­
ka złota 14000000. 7 -Pożyczka dolaro­
w a 4930000.

Akcje- Tendencję, mocniejsza-.
Bk Dyskontowy warsz._ 25000, Bk 

Mandloiwy warsz. 27000, BI. dla han­
d lu  i przam. 4100. Bk K redytow y war. 
1950, Bk Przemysł, warsz. 500, Bk 
Handlowy Poznań 85(fi, Bk P-zem. 
Lwów 1500, Bk Tow  Spółdzielcz. 
18000. Bk Wileruski 310 Bk -iachodiii
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925C, Bk Zjedn. Ziem. Pul. 4250, Bk 
Zw. Sp. Zar. 19900, Bk Zw. Ziemian 
775, Cerata 700, Gród iisk 2750, Kijew 
ski 1300, Puls 1ó50, Spiass 3400, Strt-rn 
56000, Zgierz 13500, Ijlekfr. Dąbrow­
ską 4000. Elektryczność 5500, Pol. 
Tow. Etektr. 575, SłiJa i SwiaidJo 2075, 
Ghódorów 18000, Czersk 2100, Cze 
stocice 8850, Gosiami' e 5000, IV cba- 
tów 2150, Cukier 14500, Firley 3300, 
Łazv 500, Drzewo 1800, Przem. leś­
ny 400 Węgiel 21250, Nobel 6}00, 
Cegielski 2000, Lilpop 2300, MotcLrze- 
jów V era. 38000, Norblin 2300, Orth- 
we® 1900, Ostrowieckie 36000, P aro­
wozy 1375, Pocisk 4500, Rudzki 6400 
dr. 6700, Starachowice 14500, Ursus 
II! tan. 3250, Zieleniewski 33000, Zj. 
Pnl. Fabr. Maszyn 1400, Zawiercie 
135000, Żyrardów 1515000 Belpol 250, , 
Borkowski o600 Jab-*koAuVy 700, Syn 
dyk. Roln. 10500, Herbata 375 Tkani­
na 400. Zach. Tow. 950, Polbal 650, 
Ćmielów 2700, Haberbusch 24750 Pu­
stelnik 3975, Spirytus IV, om. 7600.

g ie ł d a  k r a k o w s k a '.
Kraków, 11 kwietnia 

Akcje: Tendencja słaba.
Bk Ziemski Kr 550, Bik Powszecb 

Kreci. 275, Buc Przem ysłow y 1500, Bk j 
Zw. Spół Zarobk. 21000, T olun  1400, 
Płiarm; u  00, Lrupex 95, Zieleniewski 
35000, Ceg.elski 2000, Parow ozy 1400 
Trzebbria że,azo 2500. Trzebinia my- 
cno 14500 GóHca 62250, Siersza góm. 
16900, Elektrownia 1000. Tepege 8;<00, 
Pol. Nafta 1800, Pokucie 1750, Kra­
kus 3150, Ch odo rów 16900, Sytnid. ko- 
s yk. 2000, Jaworzno 93000, G rzy za­
d u d n ię  20500, S zk b  w  Kr. ’700, Lo­
komotyw y 1400, U tra t  1000, Azot 1300 
P o l Gleb 700, Żegluga 450.

GIEŁDA SZWAJCARSKA.
Zurych, 11 kwietnia. 

W arszaw a u.0062, N. Jork 570, Lon­
dyn 24,68, P aryż 33,50, m  eden 
i> 0080,50, P raga 16,90, W łochy 25,00, 
iitlgja 28,50, Helsirtgfors 14,30, Sofia 
4,15, Horandja 211, Chrystiania 78,50, 
Kopenhaga 95,00, Sztokholm 151, uO, 
Bukareszt 3,00, Berlin 0,124.

GcEŁDa  g d a ń s k a - ,
Gdańsk, 11 kwiicinia. 

W arszaw a 0,613—0,617, Marka poi. 
0,626—0,629. (AW.)

ZDOZE.
Lwów, U (kwietnia 

Nieliczne tiansakcje w  pszenicy i 
życie przy ogólnym obrocie 90 ton. 
Zupełny brak zainteresow ana z Po- 
,vodu sfabej frekwencji.

Tendencja utrzymana. Uispotsuoienie 
bezochotne.

Pszenica 36000—39000, żyro o8/69 
i’2500—24000.

Ceny szacunkowe bez transakcri: 
Żyto ’ 65/66 ..'20000—20500 jęczmień 
browarniany 22000— 1000, jęczmień 
przem iałowy 180U0—19000. owies 
20500—22000. I .

CENY ZŁOTA.
Po’ska Krajowa Kasa Pożyczkowa

O d d z ia ł we L w o w ie  _____

płaciła za 11 kwiet lOkwiet.

I austi. kor. złotą 1890000 1890000,

1 markę niem. złotą 2222000 2222000(
1 rubel złoty (300000 4800000

1 frank złoty 1800000 1801000

1 gram czystego złota 6200ODO 62Q0um0

ł aukat 2.1340000 2l34000u

1 gram srebra i84000 184000

frank zł. obliczeniowy 180000j lsooect)

l giełdy lwowskiej.
Lwów, 11 ikrwLfcuia.

Na rynku walutowym  knrsa n’e" 
zimenione. Na giełdzie dewizowej lek­
kie obniżenie się kursów tych dewL, 
które w ostatnich dniach zw yżkowały 
w stosunku do dolara, a  to franka 
szwajcarskiego i francuskiego. Poza- 
tonr rn.ii normalny przy  tendencji me 
zmień cnej. Podaż p o k ry ta  w zupeł­
ności zapotrzebowanie.

Na giełdzie efektów tendencją n.ieje* 
imNita p rzy  dość ożywionych obro­

tach. Kuts r naogół utrzymane. Z akcji 
bankowych dość liczne transakcje w 
Banku Hipotecznym i Przem ysłowym  
przy wersach u trzj manyGi na nozio- 
mie ostatnich notowań. W .innych ko­
to wany cslj m d i dość znaczny, knrsa 
mimo togo słabe. Szczególnie intereso­
wano się Chodorowem przy kursach 
częściowo utrzymanych, częuc.owo 
lekiito zniżkowych, oslfaMy się w dal- 
szvm ciągu mimo dość wielkich obro­
tów Brow ary, Ćmielów i Tespy. S ilry 
ruch w  Rakszawie przy kursach bar­
dzo słabych.

Nr giełdzie niekotowanyoh sytuacja 
równie niowyiaźna. Gazy osłabiły się 
i to zarów no wschodnie, jak i zacho­
dnie, Jaw orzno w  grubszych odciń- 
kach notowane Po kursach, utrzym a­
nych, drobne nieznacznie zw yżkow a­
ły. Gazolina poszukiwana poprawiła 
swe Icursa w  licznych transakcjach, 
Kilka transakcji w Schoenie po kur­
sach niższoch. W ęglówki poszukiwa­
ne lekko zwyżkowały.

Transakcje w akcjach: Hmateczny
2225 2200 2150 210C 2200 2000 2200 
Pokrcd 400 302 (300). P rzem y ślan y  
1530 1525 1520 1515 1550 1510 15UU

Za pośrednictwem Polskiego Banku 
1 Tzomys^owego subskrybow ali:

Po 1000 sztuk akcyj:
Antoni hr. Lanckor.oński, Lwów;
1 eonhard W olier i Girbardc, Lódź. 
Po 500 sztuk akcyj:
Alfred hr. Potocki, Lwów; 
m n Liebig i Ska, Lwów.
P > 250 sztuk akcyj:
Ska ukc. dla P i zamysłu naftowego 

i G arów  ziemnych w e Lwowie.
Po 200 sztuk akcyj:
Z abad  Pensyjny dla funkcjonariu­

szy? Lw ów  
Po 150 sr.tuk akcyj:
Fabryka tytoniu „NobLss“ W arsza­

wa;
Kdiku® Kraft, Arnold, Drohobycz. 
Po  125 sztuk akcyj:
„S .ezakaw a" Ska avc. Kraków (146 

sjjiSjS ,.Błav at Łódzki" Łódź,
J. A. Bac>:e'vski. Lwów.
Po 100 S U u k  a k c y j;
Zygmunt Lewauowski. „Polbal11,

1550 1530. Ziemski Bank Kredytowy 
550 (465 475). b ro w ary  21900 21750 
22000 21850. Chodorów 16750 16900 
16950 16850 16250 16500 >6100 16850 
16900 17000. Cegielski 2100. Gafota 
1000. Tohan 1450. Ćmielów 2550 2575 
2600. Karnalit 3200. Lokomotywy 1700 
1550 1725. Naemojowski 2000 2025 
Pezet 850 825. Niłrat 900. Ojkos 14000 
13500. P arow ozy 1325 ; 1335. Nafta 
1750 1700. PTB. 410 400. Pak^zawa 
10000 9250 98 9750 9500. Siersza góm. 
18COO Sn. W ydawnicza 4250. Tespy 
18300 18750 1S900. Zieleniewski 36000. 
Tenatu 1200C 1025n

Transakcje w aucjach meketowa-
uych: Azot 1400 (1250). Bank Ziemian 
(1000) 130 140 135 (100 i 45 Bruggei 
2800. Columbia 350. Elektrownia n. S. 
700 675. For es ta 1800 Gazy 87500 
88000 87000 86500 86250 86000. Gazy, 
zachodnie 18000 i85co 1875o 19ooo 
1S900 18S50 15. Gazolma ,-3750 3700 
3800 3850 3875 3900 3950- Gazociągi 
725 710„ Jaworzno 25 — 84000 84250 
85000, 85 i pól 36000 drobiu 97 96500. 
Lesienice 7500. Olkusz 1475. Rolindu- 
stria 1550. Scnoen'315 320 325. W ę­
glówki 95 90. Hydropol 250.

Polsko-BaTt. Tow. H. i Ti, Karol Ma- 
chlejd W arszawa, „ćn}.£lów‘V Fabry­
ka porcelany W arszaw a, „Polska Naf- 
ta“ Ska a'kc. W arszawa, Dom Handl. 
Świeca W arszawa, Sierszańskie Zakł. 
Górnicze Kraików, „Górka" Two akc. 
Fabryk; Cementu Kraków, Elektrow­
nia Okręgowa w Sosnowcu, Two akc. 
Fabryki cementu „Klucze" ..Sosnowiec, 
H. Re i che r i Ska Sosnowiec, Rucker
i Hoeflinger Lwów.

Po 75 sztuk akcyj:
Polskie Two Budowlane, W arsza­

wa, Ska akc. Wildt i Ska W arszawa. 
Po 50 sztuk akcyj:
Sta *.sław hi. Badeni Lw ów  Ks.

Henryk Bad en) Lwów. M agistrat Mia­
sta D.ohoibycza (szt. 62) F. Niemcze w
ski i Ska W arszaw a, Przem ysł chemi­
czny w  Polsce W arszaw a, A ton i To- 
rzewski, Edward W erner W arszawa, 
Dr. Zdzisław Slcszk ew irz Dr. Feliks 
Meruuowrcz, Dr. Star,,sław Solański, 
Inż. Gustaw Pctka W arszawa, Two

Handl. ' IrnpoH - Włókno W  urszarwa, 
Bernard Gucsztojn WaRzaiwa, Henryk 
Friedbertg W arszaw a, Polska Ska dla 
zbytu chmiżkajji W arszaw a, Zakład?' 
Przemysłu Zbożowego Sushinwiec, 
Szlenker, W ydżga i W eyer Ska akc.
Eli przeitw. tłuszczowych Trzefcfrife,' 
Zach. Małopolska Akc. Ska Naftowa f 
Gazowa Kraków, Masa spad. b?- Da­
widzie Lindenbaumie, D-ohobycz. Ch 
M. Zylberman Łódź, Fka w yr gumo­
w ych „Para" Łódź, Fka p. Oerszow- 
ski i Ska Lódź.

2 prawem 1 głosu:
Włodzimierz Iżycki Lwów, Dyrek- , 

cja 'D óbr Skole Lwów, Maksymilian 
Abramowicz W a^zaw a, Zygmunt ' 
Hans, p. Gicfat i Sza W arszawa, Józe­
fina Słuszkiewaczowa W arszawa, Sta­
nisław DuszcZyński W aiszaw a, Kraiu- 
s? i W agner W arszaw a, Henrył Steót 
Łódź, A. Szpilka Łódź, Funkcjonariu­
sze Stryjskiego okr. S?xłu SHyj, J. M. 
Waterkeym Bo-ysław, Kopalnia nafty 
Pasieczki Lwów, Dt. Marcin Sca^ki * 
Lwów, Kapituła metrop. obrz- tac. 
Lwów, Gabryel Starek Lwów, Michał 
Demeier Lwów, Lwowska Fabryka 
obuwia „Gafota", A. H, Zippej Lwów, 
„Karpaht" Fabryka papieru i w j t .  pap. 
itd. Lwów, Księgarnia naukowa, 
Lwów, B. Tanipel Lwów, Dr. Wil­
helm Krzysztoń Lwów, Feller j Ska 
Lwów, „Ling" u\vów, Fundacja Sta- 1 
nislawa hr. Skarbka Lwów, Zakłady 
W ydawnicze Arot Vyrarszajwa, Józef 
Leśniewski W arszawa. J. Hoffman 
W arszawa, Książnicą Polska W arsza­
wa, „Karpina" Ska akc. W arszaw a, 
luz, Roman Słuszkiewkz, Izabella Kra­
sińska, Adam Nagalski, Polsku Two 
Handlu Zamorskiego W arszaw a, „Dcfl- 
but“ Ska z o. od. W arszaw a. „Re 
yanohe" Ska z  o. o. W an;xawa, Ma­
ksymilian cakowski W;arszaw a Hen- 
rj4c Swicrczewiski W arszawa, 1‘wO 
akc. przetw . chem. dawniej h en ryk  
Welt W arszawa, I. Alpem, W arsz. 
,„Benzopetro]‘, W ars z. Binkus i Syn 
Skn akc. W arsz J. Kerntopf i (S y n  
Ska auc. Pois1 e Two Bud o v lane 
W arsz. Bernard R oscfe ld , W arsz 
Roch Kucharski, W arsz. Dom Książni­
cy Polskiej, W arsz. Rudolf Stark. W ar 
szawa, Skład Skór S. Broner, . W ar­
szawa, Ska akc. „Dobrocliód* W arsz, 
„ludustria" Bankowe Dorny Skiadowc 
W arszawa, N Stopnickj i Ska W ar­
szawa, N. Ba-sz W arszawa, J. M osser 
kisz i Hufnagel, W arszawa, D/H Wil­
czur i Wfen, W arszawa, „Gorkim" 
Zaki. Garbarskie, W arszawa, Mordko 
Czer, W arszawa, Józef 'Junnan i M 
Kurland W arszawa, „Kilim °Dlski“ Sk. 
akc. W arszaw a. K. Wojnar, W arsza’ 
u  a, S-. • Cenfrman i A. G m zm ałn W ar 
szawa, W acław Piskorska, W arsz. 
Luxu's Ska akc. W arsz. Leon Doley, 
W arszawa, „Pacofic" Ska aicc. W arsz 
Two „M ercantel & Erbii" W arsz. D.
J. Karmazyn. Józef Czerski, Sz. Blu- 
man i Ska W arsz. M. Liclitcr, Samuel 
Karmazyn, Bielawski, Chaian Chmus, 
W arsz. D/H Schwarzbaum, Jułjusz 
Wulsohn W arsz Bracia Podgórscy 
"Warszawa, Kazimierz Gayczak, Kra­
ków, Jan Kanty Fedorowicz, Kraków,
I>: dębnickie Zakłady Przem ysłowe, 
Kraków, Fundusz Zaopatrzenia aieojo- 
narjuszy akcyz. Gmrny Krakowa, 'n n -  
gur, Kraków, Kleinberg. Kraltów, Feld 
n>ann i Ska, Kraków W igdor' V r,enei. 
Kraków, W alerjan S ta w ia rs li Krosr.u, 
Harklowa, Jasio. Tyszkiewicz hr. Je­
rzy, Rzeszów, W ładysław Jeżewski, 
Łódź, Oskar Maczewski, Łódź. Po­
w iatow a Kasa chorych Drohobycz, 
Heiman Hulles, Drohobycz, Dyrekcja 
i gronc rrz. „ lesp u "  Drohobycz, Sara 
Ryflra Backenroth, Drohobycz, Abra­
ham Backenroth, Drohobycz, Droho- 
bycka Ska przem.-budowlana. Piwni- 
cki M. Stryj, Jakób FeucrsBin Stryj, 
G rnna Tustanowicc, Borysławr, D i. 
Kapeilner Maksymi-ljan, „Pctrok - "  Bo 
wsław'. ! 1958

Ponadto subskrybowali urzędnicy! 
Gminy Miasta Lwow a 579 szt. akcyj, 
Two Nauczycieli S 7kó! V7yższycli i ■ 
Średnich 665 szt. akcyj, Urzędrrcy Pol 
Bąjiku Przeriiysłowego 557 szt. akcyj.

Ogółem sub-rkrybowano w  Polskim 
Banku Przem ysłow ym  17.350 sztuk 

■ akcyj Banku Poiskic-go, w' której to 
ilości m :e ś ‘i się również 5.750 sztuk 
akcyj objętych przez Polski 3ank 
P rzem ysłow y na rzecz wiosną

Wart. LAwid. <
nomin io; i 1922

Mkp. Mkp.
280 70 J4
280 42 120

1000 300 6'J-

280 56 14;'
280 42 140
280 42 130

1000 250 —
280 56 84
280 56 84

1000 — 600
500 __

1000 — __
500 500 ---

'1000 21 3000

1000 200 1000

140 22 140
140 800 —
140 119 —
140 280 14
280 168 200

1000 i- 90 —

1000 300 400
500 50 —
500 200 —

1000 — 75“
350 14 170
500 100 350
500 225 400

10000 1500 —
140 100 280

200 21 40
140 450 —
280 ■ 56

10O0 — —
1000 150 350
140 °8 280
S0'J 180 250
SCO 150 500

1000 170 1070

500 100 ,300
1000 16u 200
1000 260 210
410 70 250
5c0 100 6CG

A k cje
z k rp o n e n  bieżącym

Bank Związkowy . 
Bank hiooteczny . 
bank handl. p rzsn. 
Bank Komercja! 
Bank Malopoiski . 
Bank powsz. kred. 
Bank Przemysłów. 
Bank Rolniczy . 
Bank Ziem. I red .. 
bank Zemeiny . . 
Zw, Sp. Z. w Poz.
Agrocni mia . 
Bracia Biskupscy . 
Browary . . ,
Jbodoiów  . . .
Chybie, fabr. cukru 
Cegielski . . . . 
Ćmielów t  
Fabr Lokomotyw
G a fo t? .....................
Galicja . . . . 
Górka . . . . . 
Karpalit . . .
Krakus . . 
M aryninZ.p. ogrod 
NiemojowKlśi ■ . . 
'„Nitiat", Zakt. ch.
O i k o s .....................
Parowozy . . .
P e z e t .....................
Płótno . . . . ,
P o c is k .....................
Potska nafta . . . 
°olskie Tow. Bud.
P o tę g a .....................
Rakszawa. .
Rohn Zieliński . . 
Siersza elektr. . . 
Siersza góm. . . 
Spół. Wvuawnicza. 
„Tehate" T. akc. .
Tespy .....................
Trzebinia f. m a sz ..
U r s u s .....................
Wild , Ska . . .
Z ieleniew ski. . .
Impex Ska handl. . 
Polski Glob . ’ . 
Polbal . . . * . .  
Polsol . . . .
T o h a n .....................
W a w e l.....................

11 kw .etnia 10 kwietnia
r }a cp. t r a n s a k c i *e

C e n y w t y s i ą : a . c  li

1975 2250 2000—2225 2225-2275
— — — —
_ _ — —

2150 _ — 2150—2250
290 410 302-400 —

1475 1575 1500—1550 1525—loOO
— _ — —
540 560 550 525 -600
— — — —
— — — —
— — — _ r
— — __

21800 22250 21750 —220U0 22O00- 22400
160UO 1/25 J 10230-17000 1OCUO-1/UO0

2075 2l2e
1 s .  -*
~ 2100 1950 -  2000

2525 2625 2550 -2600 2 0 .5 -  27U9
1625 1750 1650—1725 1700-1800
990 1010 1000 1 0 2 5 -1C50
— — — —
— _ — —

•3175 3225 320J —
— — — —
— _ — . —

1725 2050 2000- 2025 ■ 1950
890 910 900 1„00

13300 14200 1350J—14000 13500- .„000
13.10 1560 — 1350- 1375
815 860 825—350 850—99„
— — — 400u

tooc — — —
1Ó75 1755 1700 -1750 1750-1823
390 420 400-410 410-425— — --

9150 10100 9250 —10(900 —
— — — ' --
— _ , _ --

17750 18250 18000 * mmm
4200 4300 4250 i ^— - I  ~

13500 19150 18750-19000 1 18750—19000
—  ̂ — — —
— — — —
— — _ —

35500 36500 36000 36000—36250
— — —
— — —
— — — —
_ — — _
1430 1470 i 451 ^  150,0
— — — —

SUBSKRYPCJA
asicji Ea^ka Palski&ga y; Folsklm Banku rrzemysiuwyni
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„ E O N - T O N "
FABRYKA PRZETWORÓW 

CKENICZKYCH

S. blińSKi -

poleca znane z dobroci wyroby, ja k : P a s tę  do  o b tm ia  „B on-T w n“ we wszystkich 
kolorach, ja  o te i wszelkie k rem y  w pr.ikticznych szk lan y ch  »*vikach o bawlz<i w y  
d, :;iej zawartości, P ły n  i n o n a d k f  do czyszczenia metali „FENOMEN" i „3TRAŻ łiK**.

Z a p raw ę  d c  p o a łó n , a tram oiitiy  ” p. 15*64
UpVaśz.'i.ny zwracać się z zamówieniami wprost do układów fr.bi yczr.ycli we I.wowie. 

które uskuteczniaj:; zamówienia natychmiast po oryginalnych cenach iab-ycznych.
Z a s t ę p c ó w  w  w i q K s x y n h  n i a s t a c l i  p o s i u K u i e  s i ą .

— KUPNO I SPRZEDAŻ. -

CEM ENT i Dapa w agonow o i deta liczn ie  tan io  do 
sp rzedan ia  handel żelaza M. K ierslti Lwów p asaż  
M ikolascha l 'J03

FORTEPIANY PiANINA — Kaim 1 Syn, K opernika 16 
T elefon 2045. ______________ 1727

SPRZELAM tan io  ew entualn ie  n a  ra ty , lub zam ien ię  
z a  zb o te  a lh“  n ie ru c h o m o ść : 47 p ługów  Cegielskie­
go , 15 tynu  Effarharda jednoskibow ych. 20 Zaw adz­
kiego d ruskibow ych. Z g łoszen ia  LEWICKI C horąż- 
czyzna 27 Lwów. 1908

FORTEPIAN kró tk i, d o b ry  sprzedam , 
p a rte r oficyny, S k ltn ia rsk i.

K opern ika  26
1891

Pm N IN O  pierw szorzędnej m ark i, r ty ta  pancerna , ton  
i w ygląd w span ia ły  sprzedam . K opernika 26, p a rte r  
oficyny, gang iem  o s ta tn ie  drzw i. 1890

KUPIĘ co m  lub częsc d o m u  we Lwowie z w olnem  
m ieszkan iem , podać o s ta tn ią  cenę — jak ie  w olne 
m ieszkan ie  i dok ładny  adres", Z g łoszen ia  do  A dm i- | 
n is trac ji W ieku pod Su larsk i. i888

DIESLA m o to ry  kacdej w ielkości na  k o rzystnych  
w arunkach , z apy tan ia  pod Nowe do Adm . 1918

KAMIENICE trzyp ię trow a i jednop ię trow a, obok  s ie ­
bie v dobrem  po iożen iu  do  sp rzedan ia  kato likow i, 
razem  lub o so b n o , w iadom ość  adw okat M ańko­
wski, K opernika 4, 1820

MOTORY ro p n e , KAMIENIE n .yrtsk ie , *VAU ę,
PERLAKI, OLEJARNIE, TRANSMISJE, PASY, TUR­
BINY, GAZĘ, LtWĘ, ROPĘ, p o le c a ł  1672

„ P I L O  T“  L w ów , Ulica -S a to r a g o  L. 4

WILLA m u ro w an a ,'jed n o p ię tro w a  z og rodem  w Brzu­
chów ach do apr-.edania. W iadom ość w kancelarji 
Mec m asa  Zaleskiego, K opernika 4. 1956

FORTEPIAN k ó tk i, czarny , krzyżow y sp rzedam . 
C horążczyznz 5, II. p ię tro , praw a. '96(1

TERPENTYNIARNIA cafa  lub udział do  n — dania  
na dogodnycli w arunkach . Z g łoszen ia  d o  Adm. 
„S łow a Polsl iego“ pod T erpen tyna . 1863

IRACOW NlA SUK'EN DAMSKICH Rozalii B onrdoŁ 
Lwów. Rutcwskiego 8, sprzedała i te ik ic  lortny. 
na żądanie lastrykuje oraz  Rera kroją I srycta.

FORTEPIANY, p ian ina, fish a rm o n ie  p ierw szorzędnych 
firm  ■ różr.ych cenach  sp rzedam . P a ń s k i 21 
H anak. 1856

FORTEPIAN parysk i, czarny, 
220 doi. sp ized a  Pauunów  12 
O glądać  od  4—7.

dobrze u .rzy m an y  za 
B gai.ek , lewy parte r.

1855

-1  P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E . —

RUTYNOWANA fouchalterka, k o r e sp o n d e n tk a  p o l-
i*ko-nittm5«icka o d  s z e r e g u  la t na  s a m o d z ie l­
nych s ta n o w isk a c h  w  p ie r w sz o r zę d n y ch  in sty ­
tu cjach  p ą sz tik m o  oór o w k d n w j  p o s a d /  w *  
L w o w ie , a ib o  na p ro w in c ji. P rzy jm ie  te ż  z a ło ­
ż e n ie  k s ią g , uk ła4En£a b t ła n s ó * ,  u p o rzą d k o ­
w a n ie  i z a k c lą ż n o w a n le  za logroScf. P o d  „ P ier ­
w sz o r z ę d n e  r e fe r e n c je 1* do  A tim ln . 1421

POLECAM osobę  in te ligen tną  do zarządu  dom em , 
zn a jącą  s ię  .doskonale  na gospodarstw ie  dom ow em , 
ogro*down«fcvie, przyjm ie też  p o sad ę  „dam e de 
com pagnie^M ub przy c’ho re( na wyjazd. — Z głosze­
n ia  bstow ne Z arząd  dób r iw anów ka k o ło  T ietnbo - 
w)i d la  „J. K.“

RACHMISTRZ w pow ażnym  m ajątku  zm ieniłby  po 
pierw szym  lipca posadę. Ł askaw e z g ło sz e n ia : N a- 
byw aniec C horostków . 1812

OGRODNIK przesadza kw iaty pokojow e, ob iera  bal­
kony, u rządza ogródki, czyści sady  ow ocow e. Z g ło­
szenia P iastów  O a. Dla og rodn ika . 1959

MIESZKANIA

ZA TRZY POKOJE z k u c h n ią  dam  fo rtep ian , k ró tk i, 
krzyżowy w ysokiej w artości i czynsz zap łacę  wedle 
umowy lub od: .ępne w gotów ce. Z g łoszen ia  do  
A dm inistracji W icitu pod  F o rtep ian  w ysokiej w ar­
tości. 1899

WOLNE POSADY. —

POTRZEBNE zaraz zdolne pan n y  w kraw ieczyżnie 
„W iktorja" p racow nia  suk ien  d am sk ich , L isto ­
pada  3. 192o ,

SZUKAM la rodow ite j angielk i o oko ju  um eblow a­
nego, blizko ś ródm ieśc ia , m ożliw ie z cen tra ln em  
ogrzew aniem . Z g łuszen ia  pod  .A ng ielka" w A dm i­
n istracji. 1943

— ZGUBIONO. ZNALEZIONO. —

UNIEWAŻNIAM św iadectw o egzam inu d jrzałoścf 
zdanego  j rzezem nie 1912 w g im nazjum  Ul w Prze­
m yślu A braham  S chap ira . 1934

_  RÓŻNE DONIESIENIA. —

n  A I J J C  |  Nadeszły już do tabryki naj- ' 
* ł ^ a e s S -  u h*wBB zagraniczne fermy j 
do przeróbek na kapelusze słomkowe, które 
przyjmują składnice pnzy pi. Mariackim § 
u> Kazimierzowskiej 25 i ul. Giodeckiej 12 
Pierwsza krajowa fabryka kapeluszy RW- 
OULF l NEUWELTA, uiica BALONOWA 3. 
___________________________________ 1795
Sypialnie. Jada nie, urządzenia biurowe . ku­
chenne. Meole gięte. Łóżka żelazne i dzie- 
tinne. Materace włosienne i sprężynowe. 
Otomany, Kanapki dorozkładan 3. Karrisze 
mosiężne. Garnitury klubowe poleca po ce­

nach przystępnych Ma^afyn mebi. 1791 
5TE1L i S ka z o&\ ■, K az im ierzow ska  28 .

„POLSKI TOWAR"
5ka liantil.-Przem . z ogr, odp.

Trzeci Dilajs 16, i! p*.
Tel. 896. T eteg r. ..Towpol*1.

Z LOKALFM  biurow ym , śródmieście, k ilk u se i doUi 
ram i, o r?z  w spó łp racą , p rzystąp i in iy n ic r do orzed- 
sięb io rstw a przernys-io^ego, handlów  go lub tech n i­
cznego. Z g ło sz e n ia . „Kazimierz** A dm in istrac ja. 19*5

S K lE P  kom isow y  K opernika 22 u p rasza  panią. k tó ra  
z  dziewczyną dn ia  4 go w czw artek  p rzedpołudniem  
kup iła  p łaszcz  za 4? M ilionów  o zg łoszen ie  s ię  w 
ważnej dla n ie j sp raw ie. IW4

r ^ v V Z C Z O T f l  i  t o
poleca P o lsk o  - Chrześcijańska w ytw ór­
nia, w y ro b y  w ła sn e . iJ Y. Kotkom, Kcn- 

sumorn i t. u. odpowiedni opust.

■ A tu  i m  S r z e g o r c i y k  i Ska
ul. B o im dw  1. (boczna Rutowskiego).

“  1 SiBłk? Ikc. P n iO T tii  sraj. Holowi!
1853

„G  R  A  N V  M " 
Lw ów , P lac D ąbrow skiego  2.

poleca do siewów wiosennych 
następujące n as io n a :

B urak i p a s te w n e  tc k e n d o rfs k le  
żółte i czerwone z  g w _ a n c ją  w y ­
so k ie j s iły  k iałK ow  mia. A.esiowa- 
ne przez Stacje botaniczno-rolniczą 
Z boża o ry tjim ln e  S tleg lc ra , g roch  
o ry g in a ln y  „V ic to rla“  H ‘jebranda, 

jakoteż odsiewy tychże. 
K oniczynę cze rw o n ą  atestow aną 
przez Stscje Dotaniczno-rolniczą oraz 

wszclk.e inne n a s io n a  ro ln icze

5';mM m  1851) KO

m  ŚWIĘTA
Pow yższa rycina p-zedsiawia lekki dIu  ̂ motorowy najnowszej konstrukcji 

„ S im m e iin g " w a ż y  on b iwiem zaledwie -< 100 kg (gdzie dotychczasowe ważyły: 
3300—0U< 0 Kg) nie ogniata on przeto, nrzy < 'dnowiednio szerokich kolach ziipe.niep 
zicmi; obraca się ira miejscu i orze zupełnie lónom iernle. W jesieni ły 22 został te i i  
pł-j ogłoszony pizez zastępco firmy I aria Jana Fiałov.kza*ły Stryju do próby na s ta - i  
Gi meu, aniczno rolniczej w 1'ublanach i osiągnął po próbie w dniu l?/X  192? chlubne P 

’świaIec.Ł-70, które zostało w Rolniku z dnia 9/XI' 1923 opublikowane. Ponieważ oprócz 
erki można tę  maszynę użyć ia,.że jako m otoru popędowego do młócarni lub innych 
maszyn, jako też do ciągnięcia cięźttrów oraz maszyn lolmczych, tak w polu jak i poj 
gościńcach, jesi on zatem bardzo użyteczną i polecenia go iną  maszyną, przez odds- 

I n.e ro ln iaw u wielostronnych usług, szczególnie przy tegorocznej spóźnionej wiośnie, | 
jprzyczem cena jego 5.500 zł. poi. stosu rk  w o nie jest wysoką. 1950

Najlepsza 
reklaira 

dat 
ogłoszenie 
w „Słowie 
Pc!skierr“ !

> -

P r z Ś m y s ła w S

10SÓ

Podarki świąteczne
C h y p r e  «

R o ż a  P o ls k a

w y k w in tn e  
trw a łe  p e rfu m y

«

£

Putźry Miaflor S
h y g ian lczn e  -  n ie d o s trz e g a ln e .

r .z<sl t ^ a ś ię  p rzed  m afow ai to ściow e.n i falsyfi.kafam i

^Jenryk w Poznaniu
f a b ry k a  F erfum  i K o sm ety k ó w .

1905

f r a n c u s k ie  
a u s t r i a c k ie  

w ę g i 's k l e
h5s7sj<7i4i>kle

włoskie 
g e  ^ i?

rumuńskie. I
i pod gwarancją naturalne, najprzedniej­
szych gatunków po najpi-zystęonitjszyck j 

I cenach
p o l a c B  f i r m a

M A X  W I X E L  i  S Y H !
Lw ów , K rak o w sk a  14. Tel. SDS.

* PM!
i n u s f s *

(U w a g t : M agazyny  m oje z n a jd u ją  s ię  na 

1935 P  ą r t e r ś e .

MJMUMlfinEl itfiiTBHSIĘl O M I F !

B n iś .  S t r o l m l ,  L « ó i v .  
O chronek  6.

wykonuje pian> budynków, koszto­
rysy, koi. wązkotor. i- przemysłowe 

tech. porady i budowle. )• 48

DO WYNAJĘCIA p astw isk o  w  oko licy  ulicy P o to - j 
ck k g o . W iadom ość P o tock iego  28, II p ię tro , i
d rzwi 6._______ _____________ ________________  1 HZ

INŻYNIER CYWILNY i GEOMETRA K a źm ie rz  zcze- 
pańsk i niac  M arjacki ^ w ykonuje w szelkie to b o ty  

po tn ia row e, szybko , n iedrogo. 1946

STROI, n a p ra w ił, fortepiany, p ian ina . 
H erm an, św. Zofii 15.

M ieczysław
19i3

NA JTA SiśZ^ rozryw ką je s l a b o n am en t w now ej Wy­
pożyczalni Książek K sięgarni N auczycielsk iej o rży 
ul. B ato rego  \i. O tw arta  od  9 do  1 i od  d do  7. 

ł W pis now ych abonen tów  cod2 -ennie. * [367

Q ś w ie tn y c h
kuracji

i F ra n » -e r .sb £ d z ia  _ .
przy chorobcch serca, clior. kobiecfch,] 
bczdzietności, chor. krwi, po agrze i re- 

| urnatyzmie przesyła bezpłetnie iekarsltą
I broszurę jakoteż u d z ie l  informacji co

do pobvtu Kuracyjnego

j (Kui y e rw a ltu n g . F ra n z fo s b a d , Cze-1 
rh o c ło w e c ja )

I I )d  15 kwietnia do 31 maja ceny zniżone
prawie o oołówę. 1952

z  . trzym anym  . [ łZ K c .i

atanis.aw hrabri i
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